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Kexrlenineye otwarte wolna od opiaty 


Walafon Yadakesi Wr. SH 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 


W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 81 
grudnia) 


«r. „A 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 


30 września) s ..ĄSĘ OK 
miesięcznie (od 1 do końca. każ- 
dego miesiąca) 2 K 
Zamiejscowa; 
półrocznie 16 £ — h 
ćwierćrocznie 8 K — h 
miesięcznie . 2K70h 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwierćroczni . 1K 50» 
iniesięczni — K 60 h 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


rocznie 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie . . 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wezesne nadsyłanie prenumeraty. 
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zamiaiacoOwWAa: | lojstuwa: 
] 32 K, | śwlurórocznie ZE - h, | rouzałe 24 K, | ówierórsoznie . . 8 
półrspznie .  -. 16 K, | młosigoznie Zu 78h, || późronzała 12 E, | mlaaigozele . 2 


M Niemezoch 3 K 2% h miesięcznie Ws warystti 


„Przewodnik xsukewy | äiteranhh", 
į półróczni abcuenei bszpłatnie, jednak? 
iub od I lipex do końca grudnia, éwi 
„Przawedaik uręnwyscowany ogol, 
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CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Čes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej naczelniko- 
wi technicznego oddziału dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Ministerstwie handlu, rad- 
cy Dworu, Janowi Mrasickowi*), przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa z gwiazdą. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 2 lipca. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Izba posłów obrsdowała wczoraj w dal- 
szym ciągu nad prowizoryum budżetowem, 

Referent mniejszości p. Diamand 
protestował przeciwko temu, by Izba panów 
dyktowała Izhie posłów ustawy według tego, 
co się w ustawie podoba jej członkom, lub 
nie. Mowca niezadowolony jest z kierowni- 
etwa austryackich finansów. Galieya z powo- 
du restrykcyj kredytowych stoi — zdaniem 
p. Diamanda — u progu przesilenia gospo- 
darczego. 


*) Powtórzono z nr. 148 Gazety Lwow- 
skiej z powodu omyłki zecera w nazwisku. 


Środa, 3 Lipca 1912. 
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Mowca uzasadniał następnie swe votum 
mniejszości w sprawie zniesienia bonifikacyj 
spirytusowych i przyznania zaoszczędzonych 
ztad 10 milionów krajom na płace dla nau- 
czycieli ludowych. W bardzo ostrych słowach 
zwrócił sie mowea przeciw Izbie panów z 
powodu krytyki, jakiej doznały uchwały ko- 
misyi budżetowej Izby posłów w komisyi 
budżetowej Izby panów. Izba posłów — koń- 
czył mowca — powinna dać dowód, że nie 
ma zamiaru iść pod dyktat Izby panów. 

P. Tomschik (soc.) uzasadniał swe 
votum mniejszości w sprawie przyznania 17 
milionów na cele poprawy płac służby i ro- 
botników kolejowych, jakoteż innych kate- 
goryj robotników państwowych. 

P. Ellenbogen (soe.) uzasadniał 
wniosek mniejszości, aby w razie nieodzo- 
wnego lokowania pieniędzy państwowych dla 
celów sanacyjnych w różnych instytueyach, 
Rząd przedkładał takie sprawy parlamentowi 
do zatwierdzenia, oraz, aby wyrazić Rządowi 
naganę za przyznanie wystawie łowieckiej 
wyższej subwencyi, niż to uchwalono. 

P. Malik (Wszechniemiec) uzasadniał 
wniosek mniejszości w sprawie podwyższenia 
prowizyi dla trafikantów. 

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Heinold oświadczył w sprawie wniosku p. 
Tomschika, że Rząd ustawieznie stara się o 
polepszenie bytu służby państwowej i powo- 
łał się w tym względzie na znaczne sumy 
wydane już w ciągu b. r. na cel wspomnia- 
ny. Wniosek p. Tomschika — w razie przy- 
jęcia go — wyprowadziłby budżet z równo- 
wagi I jest nie do przyjęcia (różne okrzyki 
u soeyalistöw). Rząd musi otwarcie i lojal- 
nie oświadczyć, Ze na wypadek przyjęcia te- 
go wniosku, nie byłby w stanie przedłożyć 
budżetu do Najw. sankcyi. Rząd uznaje mo- 
menty, które przemawiają za stopniowym 
rozwojem zarządzeń na korzyść służby, lecz 
rozmiary i chwila wprowadzenia tego rodza- 
ju zarządzeń w życie mogą być zależne od 
uporządkowania stosunków finansowych. 


Usmy ugłoszea: Wierkz póńiówy iui 
imiejawe 20 hal, 

Tabelsryczae i liczbowe po 80 hoi, nois- 
siano po 6% hal. ma wiersz lub jego miejsce iissy 
paliiowej. 

Ogłosrenia osób I zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekełewskiego 
ws Lwowie Pasaż Hauemnnna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rua da Varamne 
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Dalej oświadczył się P. Minister prze- 
eiwko wnioskowi komisyi w sprawie zakazu 
produkcyi spirytusu z artykułów żywności 
w latach nieurodzaju, albowiem już choćby 
tylko ze względu na ugodę z Węgrami Rząd 
nie mógłby wniosku tego wykonać. Ponadto 
ma P, Minister poważne wątpliwości konsty- 
tucyjne co do tego paragrafu, prosi więe o 
jego odrzucenie. 


P. Breiter wytknął Rządowi, że nie 
wprowadza w Życie pragmatyki, stawiając 
iunchim z uchwał podatków ; wskazywał na 
przesilenie finansowe panujące w Galicyi, na 
spadek kursu renty iżalił się na sztuczną — 
jak ją nazwał — fabrykacyę szpiegów ros- 
gyjskich w Galieyi. Wkońcu protestował 
przeciwko wydawaniu zbiegów wojskowych 
Rossyi. 

P. Kraft (czł. partyi lud.) zajmował 
się podróżą P. Ministra oświaty do Pragi, 
która to podróż zrobiła rzekomo złe wraże- 
nie u Niemców, 


Po przemowie p. Malika obrady prze- 
rwano. 


Przy końcu posiedzenia wicepr. Ger- 
man przywołał pp. Diamanda i Mali- 
ka do porządku za obrazę Izby panów. 


Związek narodowo-niemiecki wniósł in- 
terpelacyę w sprawie ostatnich zajść w 
Pradze. 


Dziś dalsze obrady, 


Wiedeń. Związek niemieckich rady- 
kałów uchwalił podczas głosowania nad pro- 
wizoryum budżetowem wyjść z sali, by przez 
to wyrazić Rządowi najostrzejszą nieufność. 


1) 


LISY 2 NAD WILL 


Pewien stary Wi!mianin mówił mi nie- 
dawno, ze Wilno jest tem szczególnem mia- 
stem, gdzie wszystko dzieje się niby to saıno, 
co na całym świecie, ale w sposób inny, 
odmienny, a to dzięki niezwykłym tutejszym 
warunkom narodowościowym, administracyj- 
nym, politycznym... Fakty, które gdzieindziej 
przechodzą, nie budząc prawie zainteresowa- 
nia, ledwo pobieżnie zanotowane przez kro- 
nikę miejscową, tu ukazują się w szezegól- 
nem świetle, rozrastają się, przybierając 
kształty dziwne, nieraz potworne. 

„Dzień białego kwiatka* — ten rodzaj 
karoty od dawna znany i pospolity gdzie- 
indziej — mieliśmy też nasz „dzień białego 
kwiatka", pierwszy po kilku latach usil- 
nych starań miejscowej ligi przeciwgruźli- 
czej, na korzyść której odbyć się miała za- 
bawa, Walka z gruźlicą — cóż może być 
bardziej lojalnego, bardziej obcego wszelkiej 
polityce, tembardziej, że komitet składa się 
w równej części z Polaków, Rossyan i ży- 
dów. Mimo to ezujna adıninistraeya i tu wi- 
docznie dopatrzyła się „intrygi polskiej", po- 
zwolenia nie chciano udzielić, a raczej owszem, 
zgadzano się nawet chętnie, ale pod warun- 
kiem — aby zebrane pieniądze oddane były 
na leczenie suchotniköw... miasta Moskwy, 
Alboż to ni» szczególne? Nie wolno nam wię: 
za własne pieniądze leczyć własnych cho- 
rych, natomiast wolno nasz grosz wdowi 
składać do skarbony najbogatszego miasta w 
Rossyi, posiadającego liczne wzorowe szpi- 
tale i wielomilionowe dobroczynna fundusze. 
Administracya jednak nie nienormalnego w tem 
nie widziała, bo skoro pod przymusem wy- 
płacamy rok rocznie miliony na cele nie 
wspólnego z naszym krajem nie mające, cze- 
muż nie mielibyśmy z dobrej woli ofiarować 
kilkanaście tysięcy Moskwie, Kałudze lub 


Tule. Wskazywano nam, jak to przed stu 
rawie laty pewien magnat litewski testa- 
mentem zapisał znaczny fundusz „na dzie- 
wczęta publiczne miasta Rzymu, aby się, po 
kawodomach włócząc, zakały miastu święte- 
mu nie czyniły*) Pora więc wykazać, że 
Polacy zerwali z Rzymem, a sercem lojal- 
nom przylgnęli do Moskwy. Te jednak do- 
wody jakoś nie wstanie były przekonać ini- 
cyatorów tutejszej „ligi“, z drugiej strony 
administracya trwała niewzruszenie na swem 
stanowisku, tak sprawa pozostawała w za- 
wieszeniu w przeciągu kilku lat, aż nareszcie, 
jak to mówią, skończono „krakowskim tar- 
giem“, 

Liga wilenska zgodziła się nieznaczny 
na szczęście procent od sumy zebranej wy- 
płacić Moskwie, resztę wolno jej użyć na 
potrzeby miejscowe. Pogoda dopisała, zabawa 
udała się Świetnie, wszędzie widać było we- 
sole, uśmiechnięte twarze, nawet najubożsi — 
żywioł dotychczas u nas całkowicie aspole- 
ezay — przystroili się w kwiatek. Harmonia 
panowała najzupełniejsza, nawet powiem na- 
strój serdeczny, mimo, że w zabawie brali 
udział Polacy na równi z żydami i Rossya- 
nami. „Zmaleziono więc grunt neutralny, na 
którym możliwe zdaje się być pewne porozu- 
mienie i zgodne współżycie, gruntem tym 
jest filantropia“, tak pisał nazajutrz miejsco- 
wy feljetonista. ij czy bo tylko filantropia? 
Sröd rozbawionych tłumów mało prawdopo- 
dobnie było osób, które zdawały sobie spra- 
wę 2 celu zabawy, jak to zresztą przeważnie 
bywa w podobnych razach. Bawiono się, bo 
nowość nęciła, pogoda dopisała, bo młodziu- 
tkie kwestarki jaśniały urodą, a mnóstwo 
kwiatów i gustowne choć niezbytkowne stroje 
podnosiły świąteczuy nastrój dnia tego, W du- 
szy każdego człowieka są niewątpliwie stru- 
ny szlachetne, potrzebę zgody 1 pokoju od- 
czuwają wszyscy, najbardziej może ci, którzy 
zmuszeni żyć w ciągłem napięciu, w nie- 


*) Fakt historyczny; testament oczywi- 
ście nie został wykonany. 


ustannej walce. Niestety wobec ustawicznego 
jatrzenia szlachetniejsze instynkta rzadko 
tylko, bardzo rzadko i na krótko mogą się 
ujawnić. Jakoż i ten dzień zgody i harmonii 
nie obszedł się bez przykrego zgrzytu. 

Na uroczystość „białego kwiatka“ ko- 
mitet przygotował piękne, kolorowe afisze, 
pomysłu mistrza Ferdynanda Ruszezyca. Obok 
odpowiedniego do okoliczności rysunku, afi- 
sze nosiły napis w czterech językach: ros- 
syjskim (na czele — jak wymaga prawo) 
polskim, litewskim i żydowskim. Nie będę 
opisywał, ile czasu, zachodów, ile zmarnowa- 
no energii, by otrzymać pozwolenie władzy 
na wywieszenie tych, zkądinąd całkiem nie- 
winnych plakatów. W ostatniej chwili po- 
zwolenia udzielono, plakaty zostały w przed- 
dzień rozlepione nu wszystkich murach, par- 
kanach słupaci. Ze zdziwieniem spostrze- 
gliśmy nazajutrz, że na plakatach, które rozle- 
piono na gmachach publicznych: szkołach, 
urzędach, jakaś ręka niewidzialna, widocznie 
w nocy usunęła tekst polski, Jest to nie- 
wątpliwie drobnostka, która jednak potrze- 
bna była, abyśmy na chwilę n e zapomnieli, 
w jakich żyjemy warunkach. 

* * 
* 

W kilka dni po uroczystości „białego 
kwiatka“ pewien optymista. zachwycony Za- 
równo materyalnyra jak i moralnym rezulta- 
tem dnia tego, mówił mi: skoro zbliżenia 
się narodowości możliwe było na polu filan- 
tropii, czy też, powiedzmy, wspólnej sabawy, 
wątpić nie można, że potrafilibyśmy porozu- 
mieć się również w sprawach kulturalnych, 
gdyby nie wiecznie jątrzący wpływ wywie- 
rany z góry, od rządu. s 

Życie niebawem dało odpowiedź na te 
przepowiednie: W Wilnie, od lat sześciu 
rok rocznie odbywają się „litewskie wystawy 
sztuk pięknych“, urządzane przez grono mło- 
dych artystów litewskich, tworzących zwią- 
zek pod nazwą „Lietuvin Dailes Drangija“, 
co znaczy „litewskie towarzystwo artysty- 
czne“. Dla nieświadomych stosunków naszych 
kilka słów objaśnienia: Do niedawna jeszcze, 


bo przed kilkunastu laty, każdy mieszkaniec 
Litwy, niezależnie, czy polskim, czy litewskim, 
czy białoruskim mówił językiem, nazywał 
siebie Litwinem, uważając „Litwę* w jej 
historycznych granicach za swą ojczyznę. 
Tak też w innych dzielnicach kraju dotych- 
czas każdego z nas „Litwinem* nazywają, 
wszystko co z Litwy pochodzi, jest „litew- 
skiem“, 


U nas stara ta terminologia ostatnimi 
czasy wychodzi coraz bardziej z użycia, a to 
pod wpływem nowych konstelacyj, od czasu. 
jak właściwi, etnograficzni Litwini poczęli 
występować coraz bardziej agresywnie, gło- 
sząc, że ludność miejscowa, używająca języka 
polskiego, wyrzec się go powinna na rzecz 
litewskiego. Jest to objawem dość pospoli- 
tym w dziejach ludzkości, że duże organizmy 
państwowe zapożyczyły nazwy swej niemal 
przypadkowo od jakiegoś drobnego szczepu, 
który nie grał nawet nigdy wybitniejszej 
roli. Tak np. państwo pruskie, jak wiadomo, 
n=zwę swą wywodzi od nieistniejącego od 
dawna, dzikiego szczepu Prussów. Tak W. 
ks. litewskie, które w początkach swych 
było państwem ruskiem, następnie polskiem, 
bardzo mało wspólnego miało z właściwym 
ludem litewskim. Najstarsza stolica litewska, 
Nowogródek, leży daleko poza granicami 
Litwy etnograficznej, śród rdzennej Białorusi. 
Na dworach książąś litewskich panował wy- 
łącznie język ruski, ani jeden dokument w 
języku litewskim, ani jedna pieczęć z napi- 
sem litewskim nie zachowała się, gdyż ich 
nie było wcale. Co zaś najdziwniejsze, w 
zasie największego rozkwitu potęgi, samo- 
dzielności W. ks. litewskiego, właściwa Li- 
twa etnograficzna, Zmudz, leżała poza graui- 
cami W. księstwa, dobrowolnie odstąpiona 
Krzyżakom, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Korab, 


Uroczystości w Pradze, 


W dalszym ciągu otrzymaliśmy o tych 
uroczystościach następujące depesze: 


Odsłonięcie pomnika Franciszka 
Palaesiego. 


- Praga. Wezoruj przed południem od- 
byso się uroczysta odsłonięcie pomnika Fran- 
tiszka Palackiego na placu jego nazwiska. 

Pomnik — dzieło prof. Stanisława Su- 
chardy — zbudowany jest kosztem 525.000 
koron. . 

Na uroczystości obecny był P. Mini- 
ster Troka, Namiestnik ks. Thun, Marszałek 
ks. Lobkowitz. kumendant korpusu Koller z ge- 
neralicya, naczelnicy władz państwowych i 
kralowych, wieln członków arystokracyj, de- 
putacya paryskiej Rady municypalnej z prez 
Gallim, goście angielscy z konsulem angiel- 
skim, delegacye z Rossyi, Bułgaryi, Serkii, 
Qzarnegóry, Poiski i t d, Czesi z Ame- 
ryki, francascy gimnastycy ze sztandarem, 
"deput-cype szkół i stowarzyszeń, z różnych 
miast czeskich i morawskich, 

Po odśpiewaniu uroczystej kantaty przez 
Towarzystwo „Hiahol“ zabrał głos członek 
Wydziału krajowego Pinkas i imieniem ko- 
mitetu pomnikowego uczcił pamięć Palackie- 
go, przypominsjac, że mąż ten obndził w 
narodzie miłość prawdy. prawa i porządku. 

Burmistrz Grosz obejmując imieniem 
miasta pomnik w posiadauie i zarząd, uznał 
go jako symbol jednomyślności narodu w sza- 
cunku dla zasług Palackiego. 

P. Kramarz w dłuższej mowie skre- 
sit działalność Palaskiego. Palacky — wy- 
wadził mowca — wskazał nam dopiero cel 
Życia i powiedział, po co żyjemy i żyć mu- 
simy, eo jest naszem zadaniem wśród innych 
narodów. Nikt tak silnie nie patrzał w przy- 
szłość Czech. Jago idea auionomii narodów, 
jako podstawa do rozdziału państwa, była i 
jest wśród danych warunków niemożliwa do 
spełnienia, ale przy uwzględnieniu history- 
cznych i prawnopaństwowych fundamentów 
Monarchii, jest z pewnością dla» Austryi je- 
dynym warunkiem na przyszłość. Najlepszą 
droga do tego celu autonomia obu narodów 
w Czechach, o ile przez to jedność kraju i 
społeczno - gospodarcze interesy królestwa 
Czech nie będą naruszone. 

Zw życia Franciszka Palackiego — cią- 
gnal mowsa dalej — nie było nadziei speł- 
nienia tego programu, ponieważ Niemcy nie 
chcieli autonomii. a chcieli nad nami pano- 
waś tu ; w Państwie, Stosunki jednak się 
zmieajły. Jesteśmy dość silni, by bronić sie 
przed ich hegemonia; dziś Niemcy boją się 
naszej eksnansyi politycznej i gospodarczej 
i dlatego sami sobie życzą autonomii naro- 
dowościowej w Czechach, 

Nasza polityka — wywodził dr. Kra- 
marz — musi pozostać prawnopaństwową, 
bez względu na to, jaka droga do niej pro- 
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wadzi, choćby to miała być droga oportuni- 
stycznej polityki wiedeńskiej. W danych wa- 
runkach musimy uprawiać politykę eierpli- 
wości i wytrwania i w tem niech nam także 
Palacky za wzór służy. 

Musimy tak jak oni pozostać wrogami 
wszelkiej demagogii i nadużywania idei de- 
mokratycznej w celach hegemonii, przygnia- 
tania przewagą liczebną i siłą materyalną. 
Chcemy sprawiedliwości wśród Słowiańszczy- 
zny, każdy z nas kocha swój język, choć 
wiemy, że pierwszym językiem Słowiańszczy- 
zny pozostanie język największego narodu. 
Pragniemy wewnętrznej jedności narodów 
słowiańskich, gdyż Słowianie mają wielką 
misyę do spełnienia wśród ludzkości, mają 
mianowieis być apostołami prawdziwej huma- 
nitarności. Tak nam, jak i innym narodom 
słowiańskim daleko jeszcze do tego ideału, 
ale musimy doń dążyć. 

Uroczystość zakończyła się złożeniem 
wieńców i odspiewaniem chorału. 


Zjazd sokoli. 


Praga. Wczoraj po południu odbyły 
się ponowne ćwiczenia Sokołów, wykonane 
przez 5000 uczestników. Produkowali się po- 
nadto wśród oklasków Sokoli serbsey, ros- 
syjscy i rossyjskie sokolice, oraz francuscy 
gimnastycy. Publiczności zebrało się około 
100.000 osób. 

Delegaci paryskiej Rady municypalnej 
pod wrażeniem uroczystości i ćwiczeń, uchwa- 
lili przystapić jako członkowie do Sokoła pra- 
skiego, 


Portugalia a Watykan. 


Portugalski parlament rozstrzygnął wre 
szcie kwestyę stosunku Republiki do Kościo- 
ła, orzekłszy, iż poselstwo portugalskie przy 
Watykania ma być i nadal utrzymane. 

Decyzyę umotywowano interesami Por- 
tagslii w Afryce i Azyi wschodniej, do- 
magającymi się tego nieodzownie. Zaznaczyć 
zaś wypada, że uchwała była wielką niespo- 
dzianką, ogólnie bowiem przypuszczano, Ze 
większość parlamentu — pod wpływem na- 
eisku radykałów — oświadczy się raczej za 
zniesieniem poselstwa przy Watykanie. Jako 
szczegół uderzający dodają jeszcze. iż w ja- 
skrawem przeciwieństwie do radykałów sta- 
nął własny wódz ich, Alfonso Costa i nikt 
goręcej, niźli on właśnie, nie kruszył kopii 
o zatrzymanie wspomnianego poselstwa. W 
istocie Costa odegrał w tym wypadku rolę 
podziwu godną, — wszakże to on, a nie kto 
inny, uchodzi za ojea portugalskiej ustawy 
o rozdziale pomiędzy państwem a Kościołem, 
całe zaś naprężenie pomiędzy republiką por- 
tugalską, a Watykanem wszczęło się z po- 
wodu owej ustawy. Kurya rzymska nie mo- 
gła przenieść jaj obojętnie — tem mniej, że 
ustawa roi się formalnie od surowych prze- 
pisów, w następstwie których np. wszyscy 


| biskupi portugalsey usunięci zostali ze swych 
dyecezyj. 

Niemal też dnia niema, by w dzienni- 
ku urzędowym nie pojawił się dekret zarzą- 
dzający wydalenie „opornych* kapłanów, tj. 
duchownych, którzy nie chez poddać się u- 
stawie, jako sprzecznej w wielu szezegółach 
z prawem kościelnem. 

Korespondent jednego z pism portugal- 
skich interviewowal pewnego wysokiego do- 
stojnika Kościoła w kwestyi, jakie stanowi- 
sko zajmie Watykan wobec wspomnianej u- 
chwały Izby. Dygnitarz ów oświadczył, że 
jego zdaniem utrzymanie normalnych sto- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Portuga- 
lią a Stolicą Apostolska, nie będzie rzeczą 
łatwą. Stosunki owe w ostatnich czasach z 
powodu nieprzejednanego stanowiska rządu 
portugalskiego były już prawie zupełnie zer- 
wane. Ustawę separacyjną wydano, wcale nie 
zapytując o zdanie kleru krajowego lub Ku- 
ryi. Jeżeli przeto ma nastąpić wznowienie 
stosunków dyplomatycznych między rządem 
w Lizbonie a Watykanem, to ów rząd po- 
winien przedewszysikiem wysłuchać bisku- 
pów i księży portugalskich, winien dopuścić 
ich do przedłożenia mu swych życzeń i ża- 
lów. Następnie, opierając się na zebranym 
w ten sposób materyale, musiałby rząd prze- 
prowadzić rewizyę ustawy separacyjnej w 
ducha liberalnym. Zanim jednakże rozpoczę- 
łyby się jakiekolwiek rokowania w tym kie- 
runku, byłoby rzeczą rządu postarać się o 
powrót wydalonych prałatów i księży na sta- 
nowiska, z jakich zostali usunięci, 

Kierunek, w jakim rozwija się obeenie 
polityka portugalska, jest tego rodzaju, że 
istotnie byłoby dla rządu rzeczą bardzo tru- 
dną, słusznym tym warunkom uczynić za- 
dość. Jeśli się zaś ich nie spełni, to oczywi- 
ście wywalczona z trudem przy pomocy Al- 
fonsa Costy uchwała o zatrzymanie posel- 
stwa przy Watykanie, stania się bezprzed- 
miotową. 


KRONIKA. 


Lwów, 2 lipca. 


Kalendarz. 

Środa (3 lipca): 

Wandy. — Miłosława, — Metodyja. 

Wschód słońca o godzinie 3 24 rano, za- 
chód słońca o godz. 7:33 po południu. 

Temperatura. O godzinie (2 w pofu- 
dnie -1- 21 stopni C. 


— Przyjęcie Najd. Arcyksięstwa przez 
miasto Kraków. © przyjęciu Najd. Arey- 
księstwa przez miasto Kraków umieściło wezo- 
rajsze Dito korespondencyę wprost potwarczą, 
w której, wbrew rzeczywistości, stara się obni- 
Żyć entuzyastyczne przyjęcie zgotowane Najd. 
Arcyksięstwu przez ludność miasta Krakowa. 


CZAROWNIEJKA 1 CULO 


: Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Część druga. 


XVI. 


fUiąc dalszy) 


W kulka chwil potem, fabrykant, któ- 
remu Raimvnd powierzył uporządkowanie 
wozowni. przeszedł obok niej i czuł się w 
obowiązku zatrzymać, uby ucałować rączkę 
dziecka. Od jakiej to bagateli czasami zależy 
prze znaczenie ludzkiego życia! Gdyby ten czło- 
wiek był poszedł swoją droga popiesciwszy 
Ale trzeba trafu, że miał dziecko 
w tym samym wieku, nie tak piękne jak 
Guy, które Emelina znała; a skoro dzieci 
wehodzą w grę, różniee społeczne się wy- 
równują. Barcuowa de Kerinerie i fabrykant 
zaczęli rozmawiać o dzieciach, poprostu, o 
ich ząbkowaniu, o postępach w stawianiu 
kroków. I nagle Emelina rzekła: 

— Aie ja pana zatrzymuję, a mój mąż 
czeka na pana w domu. 

— Nie dzisiaj, łaskawa pani — odrzekł 
fabrykant żywo. 

— Ależ owszem! 

— Och. nie, zaręczam pani, dopiero 
jutro.. Chyba, że może jestem w błędzie... 
Zobaczymy. 

Wyjal swoją notatkę z kieszeni. 

— Proszę, napisałem pod jego dykta- 
tem: środa, pomiędzy trzecią a czwartą, 
a dziś wtorek... 


-- Ach!.. ach!.. — rzekła Emelina 
nagle zlodowaciała — pan pisał pod jego 
dyktatem ? 


— Tak, pani i nie rozumiem, w jaki 


nz ee O e Z O O A WA a W 


sposób pan baron mógł się pomylić: nie mó- 
wiliśmy o wtorku, bo na dzisiaj mam zamó- 
wienie już od dawna... Ale idę właśnie na 
ulicę Fortuny i będzie mi łatwo zajść do 
pana barona, Żeby sprostować tę pomyłkę... 

— Nie, nie... To nie warto... Niech 
pan nie idzie... Ja sama potrzebuję wrócić 
e chwilę do domu... dziękuję panu... dzię- 

uję... 

i Odprawiala go z żywością, aby nie za- 
uważył zmieszania, które zaczynało ją opano- 
wywać, Och! daremnie chciała oddalić od 
siebie to wrażenie kłamstwa, pospolitego, roz- 
myślnego oszustwa... Nareszcie się domyśliła ! 
Mąż zdobywający się na kłamstwo, on, który 
miał tak świetną pamięć i urządzający się w 
ten sposób, a raczej korzystający z każdej rze- 
czy, aby się znaleźć w domu sam jeden! a 
w tej samej chwili lady Fergusson, cierpiąca 
na migrenę, zapewne tak samo prawdziwą, 
jak rendez vous Rajmunda z fabrykantem |... 

— Och! nedzniey! och! nikczemni 

Była taka pełna ufności przed chwilą! 
Teraz, umysł jej skłaniał się natychmiast ku 
ostateczności. Już ich widziała w objęciach... 

— Ale na to nie pozwolę, nie, nie! 

Zwróciła się do bony dziecka: 

— (zy masz z sobą klucz od drzwi dla 
służby ? 

— Tak, pani baronowo. 

— Daj mi. 

— Jeżeli pani baronowa sobie życzy, 
abym poszła uprzedzić pana barona ? 

— Nie. Potrzebuję sama być w domu 
na chwilę i wezmę klucz, aby nie przeszka- 
dzać panu baronowi, w razie, gdyby innych 
sług w domu nie było. 

Jakby już była pewną zdrady, tłuma- 
czyła się, zabezpieczając swój honor wobec 
sług, sama zdziwiona, że z takim spokojem 
na to się zdobyła. Opuściła park Monceau 
zwykłym swoim krokiem. Lecz przy pierw- 
szych domach ulicy Prony, zaczęła biedz o- 
szalała, szepcząć : 

— Och! czy przybędę na czas? 


cyku swego szwagra. Furman i lokaj poje- 


szła na kupno, a natychmiast po odejściu 
Emeliny, Rajmund wysłał pannę; służącą na 
ulicę Royale, po próbki do tapieera. Nie mu 
nie przeszkadzało porozumieć się swobodnie 
z Betsy. Korespondencya odbyła się bardzo 
szybko przez okna gabinetów tuałetowych, 
gdzie się jednocześnie znaleźli, ponieważ tak 
wyborsie się rozumieli. 

— (hcę ciebie widzieć. Jestem zupeł- 
nie sam. Przyjdź, 

Odpowiedziała znakiem przyzwolenia i 
wkrótce, wśliznęła się w bramę sąsiedniego 
pałacu, którą on odchylił. I zaledwie drzwi 
się zamknęły, porwał ją w ramiona i cało- 
wał namiętnie złote jej włosy. 

— (zy pan głowę traci? — rzekła, gdy 
upoił się pierwszą rozkoszą. 

Bo nie myślała się przyznać z jak ol- 
brzymią radością przyszła do niego. On się 
roześmiał, dumny: 

— Jeżeli tu jesteś, to znaczy, że mnie 
kochasz! 

Lecz ona nie wyrzekała się odegrania 
swojej komedyi. A obecnie, opanował ją ro- 
dzaj wstydliwości, coś, co wszystkie jei ezłon- 
ki oziebialo. I tak bliska oddania się te- 
mu człowiekowi, pokonana już od dni kilku, 
chciała się jeszcze bronić pozostać przy za- 
bawie w miłość, przy tej wyrafinowanej 
przyjamności doprowadzania do szaleństwa 
pożądań kochanka i wyśmiewania się z tego. 

— Nie rozumiem pana... Przychodzę 
tu jak przyjaciółka, tak pełna ufności... Pro- 
szę nie zapominać o szacunku, jaki mi się 
należy... Będę wołać, przysięgam panul... 

Potrząsał głową ciągle się śmiejąc. 

— Ktoby przyszedł ?... Czyż nie po- 
wiedziałem pani przed chwilą, że będziemy 
sami? Pani nie zrozumiała, nieprawdaż? 

Nie obawiał się szydzić z niej, bo miał 
już dość tego czekania, dość już cierpiał z 
powodu zalotności tej przewrotnej istoty. 


Korespondeneya ta wyszła widocznie z pod 
wego samego pióra, które niedawno temu o 
przyjęciu Najd. Arcyksięcia w Kołomyi podało 
wiadomości tak kłamliwe, że redakcya Dała 
zmuszona była oświadczyć, iż padła ofiarą mi- 
styfikaeyi. 

Brakowałoby chyba jeszeze tego, uby ko- 
respondent, denuncyując uczucia dynastyczue 
Krakowa, zmyślił był na dodatek, iż prezydent 
wiasta na ratuszu wywiesił chorągiew ros- 
syjską ! 

— Wezoraj wieczorem obchodzili Ru- 
sini żałobną uroczystość na giobie zabitego 
w czasie krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim ruskiego akademika Adama Kocki. 
Zebrało tam się około 600 osób, a po kilku 
przemowach ruszyli uczestnicy obchodu, śpie- 
wając ruskie pieśni, ulicą Piekarską ku miastu. 
U wylotu ulicy Piekarskiej zastąpił tłumowi 
drogę silny oddział polieyi, wobec tego część 
uczestników się rozeszła, druga część jednak 
podążyła w małych grupkach rozmaitemi uli- 
cami na Rynek, gdzie zebrano się przed loka- 
lem „Proswity“. Tu przemówił do zebranych 
w krótkich słowach redaktor Wesołowski i we- 
zwał ich do spokojnego rozejścia sie, którego 
to wezwania i wezwań organów policyi do ro- 
zejścia się usłuchano. 

W pół godziny później zeszło się poje- 
dyńczo około 100 ruskich akademików przed 
Uniwersyteteu, gdzie jeden z nich rozpoczął 
przemowę. Na widok zbliżającego się, trzyma- 
nego w pobliżu pogotowia polieyi, cofnęli się 
ruscy akademiey na plae Akademieki, a równo- 
cześnie zebrała się tam znaczniejsza liczba mło- 
dzieży polskiej, która wyszła z Domu akademi- 
ckiego i Uniwersytetu. Po wzajemnyeb sło- 
wnych utarezkach przyszło między polskimi i 
ruskimi akademikami do bójek na laski i ka- 
mienie. Ostrzejszemu starciu zapobiegł jedna- 
kowoż oddział policyi, który obie strony roz- 
dzielił. Polska młodzież po odśpiewapiu przed 
Uniwersytetem zwrotki pieśni narodowej, roze- 
szła się w spokoju Ruska młodzież udała sie 
ulica Fredry w ul. Batorego, gdzie się za in- 
terwencya organów policyjnych rozeszła, 

— W sprawie budowy nowego gma- 
chu Uniwersytetn. W prasie codziennej po- 
jawiły się wiadomości, że sprawa budowy no- 
wego gmachu Uniwersytetu lwowskiego prze- 
wleka się rzekomo z winy biurokratycznego jej 
traktowania ze strony powołanych do tego czyn- 
ników. 

Wedle udzielonej nam informacyi sprawę 
tę Namiestnictwo przedłożyło 27 czerwca b. r. 
Miuisterstwu wyznań i oświaty. uzupełnioną 
w mysl polecenia Władzy centralnej, które na- 
deszło do e. k. Namiestnietwa 16 kwietnia br., 
planami, z uwidoeznieniem linii regulacyjnych 
i zdjęciami, oraz memoryałem grona profeso- 
rów. Wygotowanie tego operatu nastąpiło więc 
z możliwym pospiechem uwłaszcza, że magi- 
strat m. Lwowa, do którego odniesiono sie 
dnia 15 maja b.r. o wyznaczenie linii regula- 
cyjnej, przedłożył odnośny plan żądanej linii 
regulacyjnej sprawozdaniem z 21 czerwca b. r. 

— Z Uniwersytetu. P. Władysław Bu- 
szkowski z Królestwa Polskiego, otrzymał w 


Rajmund pozostał sam jeden w pała-|I czuł wybornie, że powinien działać brutal- 


nie, że do ostatniej chwili ona będzie się 


chali z państwem de Preuilly, kucharka wy- | bronić. 


— Jesteś pan szalony ! szalony ! 

Powtórzyła kilkakrotnie te wyrazy gło- 
sem głuchym i wydawała się szczerze obu- 
rzona, 8 ramiona jej wyglądały, jak gdyby 
cbeiały odtrącić Rajmunda. Lecz doznawała 
rozkosznego wrażenia od namigtnych jego w 
ścisków, od wyrazów pełnych siły. 

— Chodź ze mną! Chcę tego! 

Unosił ją, zaledwie dając jej końcem 
stóp dotykać schodów i zaprowadził do ma- 
łego tureckiego pokoju, zaciemnionego por- 
tyerami, witrażami, iście harmonijaego przy- 
bytku, gdzie zwycięzka jej uroda blondynki 
czyniła wrażenie słońca. I złożył ją na sze- 
rokiej otomanie, okrytej jedwabistym dywa- 
nem, gdzie poduszka leżała jakby umyślnie 
przygotowana, aby na niej głowę złożyła. 
Ale ona nie ustępowała i chciała się pod- 
nieść, a wściekłe błyskawica tryskały z jej 
oczu, które nagle ciemne się zrobiły, a na- 
rzekania z ust się posypały. 

— Nie chcę, słyszysz pan! Nie chee!... 
To nikczemność.... zasadzka... Nie chee!... 

On ciągle się śmiał z jej protestów, 
wiedział, że takie fałszywe! A obie jego 
ręce, jak sztaby Żelaza, w miejscu ją trzy- 
mały. 

— Czemu się opierać, Betsy, kiedy 
mnie kochasz |... Nie ośmielisz się zaprzeczyć 
temu ! 

— Posłuchaj mnie, Rajmundzie, ale 
pozwól mi mówić... Tchu mi braknie w ten 
sposób... nie będę się starała uciec... 

Pozwolił jej wyprostować się nieco, ale 
śledził ją ciągle oezami drapieżnego ptaka, 
a ręce jego, szpony, były gotowe, shy ją 
pochwycić. 


(Ciąg dalszy nastąpi :, 


| 
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Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich, a p. Anna z Gumplo- 
wiezów Wortmanowa z Krakowa, stopień doktora 
filozofii. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty naduł prawo publiczności na 
r. b. 1 — 2 kl. gimn. Jana Niemca we Lwo- 
wie, 1 — 8 kl. m. pryw. gimuaz. w Kutach, 
1 — 5 kl. pryw. gimn. żeń. P.T.P. w Stryjui 
I. kl. realn. gimn. konw. SS. Urszulanek w 
Tarnowie. 


— Rektorem kolegium XX. Jezuitów 
w Krakowie został zamianowany ks. Jan Roth, 
profesor prawa kościelnego w temże kolegium. 

— 7 fundaeyi ku ezei dr. A. Da- 
nysze, stworzonej przez rodziców młodzieży, 
uczęszczającej do gimnazyum szóstego we Lwo- 
wieigrono nauczycielskie tego Zakładu, otrzy- 
mał zapomogę w roku bieżącym uczeń VII. 
klasy gimn. VI. Tadeusz Fludziński. 


— Zgromadzenie ruskie w sprawie 
Uniwersytetu. D. 30 z. m. odbyło się w sali 
Narodnego Domu publiczne zgromadzenie Rusi- 
nów wsprawie utworzenia samoistnego Uniwersy- 
tetu ruskiego we Lwowie. W zgromadzeniu tem 
wzięło udział około 600 osób. Przewodniczył 
obradom dyrektor ruskiego Towarzystwa ubez- 
pieczeń „Dnistr*, dr. Włodzimierz Ochrymo- 
wicz; referat wygłosił poseł do Rady państwa 
dr. Kost’ Lewieki. Wywodził on, że Rusini 
pod żadnym warunkiem nie odstapią od żąda- 
nia, by we Lwowie założono Uniwersytet ruski. 
Mowca protestował dalej przeciwko łączeniu 
pomyślnego załatwienia kwestyi Uniwersytetu 
ruskiego z przeprowadzeniem reformy wybor- 
czej Sejmu galicyjskiego. 

W podobnym duchu wyrażali się również 
następni mowcy, a mianowicie: dr. Leon Ba- 
czyński imieniem radykalnej, Mikołaj Han- 
kiewicz jako przedstawiciel ruskiej partyi so- 
cyalno-demokratycznej i akademik Roman Za- 
kliński imieniem ruskiej akademickiej mło- 
dzieży. 

Po przemowach uchwalono xezolueye, w 
której 1. uznano konieczność założenia samo- 
istnego Uniwersytetu ruskiego we Lwowie w 
jak najkrótszym czasie; 2. zaprotestowano prze- 
ciwko jakiemukolwiek ukróceniu praw Rusinów 
na tut. Uniwersytecie, zunim otrzymają oni 
Uniwersytet własny, nakoniec 3. zaprotestowa- 
no również przeciwko żunctim pomiędzy sprawą 
Uniwersytetu ruskiego a przeprowadzeniem re- 
formy wyborczej sejmowej. 

Po zamkntęciu obrad, gros uczestników 
uszykowało się do pochodu przez miasto. Silny 
oddział policyi wszakże pod wodzą komisarza 
policyi wystąpił naprzeciw i wezwał zebranych 
do rozejścia się, Po dłuższem wahaniu i pod 
wpływem przemów niektórych przywódców, ze- 
brani istotnie rozeszli się. Spokój i porządek 
wcale nie zostały zamącone, 

— Slub. Z Wiednia donoszą: We wto- 
rek odbyła się w kościele polskim przy Renn- 
weg uroczystość zaślubin star. inżyniera w Mi- 
nisterstwie kolejowem Roberta Poray Madey- 
skiego, syna śp. Stanisława, b. Ministra oświa- 
ty, z p. Marya Dulębianką, córką b. Ministra 
dla Galicyi JE. Wiadysława Dulęby. Ślubu u- 
dzielił Superyor O0. Zmartwychwstańców, ks. 
Kukliński. W pięknie zielenią i kwiatami przy- 
branym kościele zgromadzili się, obok najbliż- 
szej rodziny ipaństwa młodych, liczni przedsta- 
wiciele tutejszej kolonii polskiej. Gości wesel- 
nych, wśród których zauważyliśmy rodziny Du- 
lębów, Madeyskich, Barańskich, Emanuelostwa 
Homolacsów, Kozubowskich i Mikuckich, oraz 
JE. Witolda Korytowskiego z małżonką, posła 
do Rady państwu Ozaykowskiego, radcę Dwo- 
ru Struszkiewicza i i., podejmowali rodzice 
panny młodej w apartamentach „Jockey-Klubu*. 

— Polski kongres antialkoholiczny 
odbędzie się we Lwowie w czasie od 5 — 7 
lipca b. r. Otwarcie kongresu nastąpi w piątek, 
5b. m, 0 godzinie 10 przed południem w sali 
ratuszowej. 

— W bursie polskiej im. Tad. Ko- 
ścinszki odbyło się wczoraj wieczorem posie- 
dzenie dyrekeyi, na którem kierownik bursy 
prof. p. Szczepański słożył sprawozdanie z u- 
biegłego roku szkolnego. Na 47 uczniów kla- 
syfikowanych otrzymało obyczaje bardzo dobre 
13, dobre 29, odpowiednie tylko 4. 

Pięciu uczniów złożyło egzamin doirza- 
łości, z tych jeden z odznaczeniem, 36 otrzy- 
mało dobry stopień, z tych 4 z odznaczeniem, 
dwu przypuszczono do egzaminu poprawezego, 
3 otrzymało stopień niedostateczny i ci nie 
będą już na przyszły rok przyjęci do bursy. 

Biblioteka zakładowa wzbogaciła się w 
ciągu roku 0 130 tomów, oprawionych przez 
wychowanków w warstacie zakładowym. Bi- 


blioteka książek szkolnych wzrosła do liczby | 


170. 

Po wysłuchaniu sprawozdania podzięko- 
wano kierownikowi p. Szczepańskiemu za wy- 
trwałą pracę i przystąpiono do przyjęcia ucz- 
niów na rok przyszły. 34 uczniów będzie przy- 
jętych za całą opłatą. Za zniżeniem przyjęto 
uczniów 21, w pierwszym rzędzie uwzględnio- 
no wychowanków bursy, którzy już zniżkę po- 
siadali i dobrem sprawowaniem sie zasłużyli 
na nią i nadal, Za opłatą 36 koron przyjęto 
4, za opłatą 33 kor. miesięcznie jednego, za 
opłatą 30 kor. pięciu, za 20 kor. pięciu, za 20 
kor. trzech, za 16 kor. jednego, Za 11 kor. je- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 3 lipca 


| dnego, a jednego zupełnie bezpłatnie, Suma 
udzielonych zniżek wynosi na rok przyszły 4440 
koron. 

Wkońcu upoważniono dyrekcyę do przy- 
jęcia za całą opłatą uczniów, którzy się jeszeze 
zgłoszą w czasie wakacyj na 12 jeszeze nie- 
obsadzonych miejsc, 


— Kapele wojskowe przygrywać będą 


3 


jemnie wojskowych na rok i 3 miesiące wię-| a w maju dnia 10 i 30 po 16, Dowodzi to 


zienia. 

* Katastrofa kolejowa. Na dwor- 
cu kolejowym w Tirlemont — jak donoszą z 
Brukseli — wykoleił się pociąg osobowy, przy- 
czem 10 osób odniosło rany. 

* Na igrzyskach olimpijskich 
|w Sztokholmie w piłce nożnej zwyciężyła 


w miesiącu lipcu: 2 w parku Stryjskim (55 | Austrya przeciw Norwegii (1:0). 


pp.), 3 przed pałacem Namiestnikowskim (80 
pp.), 4 na Wysokim Zamku (95 pp.), 9 przed 
Domem inwalidów (30 pp.), 10 przed komen- 
dą korpnśną (55 pp.), 11 w Ogrodzie miej- 
skim (80 pp.), 16 w parku Stryjskim (95 pp.), 
17 przed pałacem Namiestnikowskim (30 pp.), 
18 na Wysokim Zamku (55 pp.), 23 przed Do- 
mem inwalidów (80 pp.), 24 przed komendą 
korpuśną. (95 pp.) 25 w Ogrodzie miejskim 
(30 pp.), 80 w parku Stryjskim (55 pp.) i 31 
przed pałacem Namiestnikowskim (80 pp.). 

A Wykopalisko. Pod piwnicami burzo- 
nych obecnie domów u zbiegu ulic Kazimie- 
rzowskiej, Rzeźnickiej i Furmańskiej znaleziono 
bardzo wielką ilość kości ludzkich, które prze- 
wieziono na cmentarz Janowski. 


A Znaleziono. W ul. 29 Listopada bran- 
soletkę złotą ze srebrną koronkową ozdobą. 

ZA Nieszczęśliwy wypadek. Włościa- 
nin Piotr Wasurkiewiez, jadąc wczoraj przez 
miasto wozem zaprzężonym w dwa konie, o0- 
kręcił sobie lejce o palce. Na widok zbliżają- 
cego się wozu miejskiej kolei elektrycznej ko- 
nie gwałtownie szarpnęły i prwały mu zupeł- 
nie jeden palec. 

Wasurkiewieza opatrzyło pogotowie Tow. 
ratunkowego. 


A Dziecko pod kołami wozu tram- 
wayowego. W ulicy Karola Ludwika naje- 
chał wczoraj wieczorem jeden z wozów miej- 
skiej kolei elektrycznej na 7-letnią Eugenię 
Fenikównę i powalił ją na ziemię. Motorowy, 
zauważywszy wypadek, wstrzymał wóz na miej- 
scu, tak, że dziewczynka potłukła się tylko 
lekko. 


A Małoletni zbieg. Z mieszkania swe- 
go ojca zbiegł onegdaj Stefan Wasilków, uczeń 
II. klasy szkoły realnej, ubrany w mundurek 
szkolny. 


A Podrzutek. W poczekalni szpitalika 
św. Zofii porzuciła wczoraj jakaś nieznana na 
razie z nazwiska kobieta dwuletnią dziewczynkę 
rachityczną. Dziecko pozostawiono na razie w 
szpitalıku, policya zaś wdrożyła dochodzenia, 
celem wykrycia matki dziecka. 


A Ucieczka więźnia. Z roboty na 
Cetnerówce zbiegł wczoraj więzień tutejszego 
Zakładu kary dia mężczyzn, 26 letni Antoni 
Kilian, ubrany w mundur aresztancki. Kilian po- 
chodzi z Glinnej Nawaryi. 


A Dwa zamachy samobójcze. Pięć- 
dziesięcioletni Grzegorz Steć, były służący ho- 
telowy, utrzymujący się obeenie z powodu śle- 
poty z gry na arystonie , usiłował wczoraj po 
południu na wzgórzu Wiśniowskiego odebrać 
sobie życie, napiwszy się kwasu solnego. Leżą- 
cego na ziemi w stanie nieprzytomnym despe- 
rata znaleźli powracający z pracy robotnicy i 
przenieśli go do szpitala izraelickiego, zkąd go po 
udzieleniu pierwszej pomocy, odwiozło pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego w stanie gro- 
źnym do szpitala powszechnego. Powodem za- 
machu samobójczego ma być nędza. 

Drugi wypadek zamachu samobójczego 
zdarzył się wczoraj po godzinie 8 wieczorem 
w realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 75. Dwu- 
dziestoletni eynkograf Stanisław Drzewiecki przy- 
szedłszy w Odwiedziny do swej narzeczonej ro- 
botnicy introligatorskiej Julii M., rozpoczął z 
nią sprzeezke. W czasie sprzeczki pod wpły- 
wem silnego rozdraźnienia dobył Drzewiecki 
nagle z kieszeni rewolweru i zanim zdołano mu 
przeszkodzić, strzelił do siebie w okolicę serca. 
raniąc się lekko. Wezwane pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego odwiozło Drzewieckiego do 
szpitala powszechnego. Źyciu jego nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo, 

A Kronika policyjna. W ulicy Kazi- 
mierzowskiej przytrzymano wczoraj na kradzie- 
ży pudła, zawierającego bieliznę, z wozu p. 
Feliksa Sienkowskiego, aptekarza z Kulikowa, 
notowanego Ziodzieja Stanisława Wojciechow- 
skiego. Wojciechowskiego oddano na razie do 
aresztów policyjnych. 

— Rabunek w sklepie jubilerskim 
w Krakowie. Wczoraj o godzinie 4 po połu- 
dniu odbyła się w sklepie złotnika Wojcie- 
chowskiego w Krakowie komisya sądowo-le- 
karska. Zbadano dokładnie sklep, lekarze są- 
dowi zbadali jubilera i skaleczenia, które mu 
miał zadać sprawca zamachu. W kołach wta- 
jemniczonych opowiadają, że sprawa przybiera 
bardzo zagadkowy obrót, 

— Echa katastrofy pod Schmiedefeld. 
Do Wrocławia doniesiono urzędowo, że w ka- 
tastrofie kolejowej koło Schmiedefeld 5 ludzi 


|Jest zabitych, a 4 ciężko rannych, 


Kronika zagraniczna. 


OPPA LA 


* Skazanie szpiega w spodni- 
cy Buchalterka Elza Pfützner została skazana 
przez sąd w Lipsku za usiłowane zdobycie ta- 


1912. 
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 2 lipca, ostatnie przed- 
stawienie przed wyjazdem do Krynicy, ku 
uczezeniu zjazdu delegatów Kółek rolniczych 
„W gołębniku*, I. Nikorowicza. 


Sprawy miejskie. 


"Złożenie mandatów radzieckich. — Wo- 

dociag do Kulparkowa. — Warstat repa- 

racyjuy Zakładu wodociągowego. — Ga- 
zownia miejska w r. 1911). 


Do wczoraj w południe złożyły man- 
daty radzieckie wszystkie kluby z wyjątkiem 
klubu reformy, do którego, jak wiadomo, na- 
leżą rr. dr. Aschkenase, dr. Lisiewicz, dr. 
Janik, Sliwinski i Schleyen. W tych dniach 
prezydent Neumann zawiadomi urzędownie 
JE. P. Namiestnika o rezygnacyi radnych, 
jakoteż, że z powodu braku kompletu 40 ra- 
dnych, nie odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń komi- 
syi wodociągowej r. Dzieślewski przedstawił 
sprawę żądania Wydziału krajowego, aby 
miasto dostarczało większej ilości wody wodo- 
ciągowej Zakładowi kulparkowskiemu. Wy- 
dział krajowy, któremu Sejm zresztą polecił 
zbudować własny wodociąg dla Kulparkowa 
w r. 1918, wystosował wprost wezwanie do 
gminy miasta Lwowa o dostarczanie wię- 
kszej ilości wody. Referent uznał, że to we- 
zwanie jest i co do tonu i co do treści nie- 
właściwe i przedstawił grafikon, przedstawia- 
jący, że Zakład kulparkowski oddawna po- 
biera z wodociągów lwowskich nietylko dużo 
ponad maksymalną kontraktową ilość 120 
Hl. dziennie, ale w ostatnich czasach zna- 
cznie więcej, niż dwa razy tyle. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos rr. Rybicki i referent Dzieślewski, a 
nadto dyrektor Zakładu wodociągowego Ale- 
ksandrowicz, który wyjaśnił, że w r. 1904 
umową zawartą na lat 20 gmina zobowiązała 
się dawać Zakładowi kulparkowskiemu 120 
Hl. wody dziennie po połowie ceny. 

Mimo, że Zakład kulparkowski pobiera 
obecnie niejednokrotnie, po 280 i 800 hl. 
na dzień, mowca przyznał, że to jest ilość 
za mała na 2000 osób, jakie mieści Zakład. 
Miasto byłoby dało większą ilość wody, 
jednakże przy obecnym wodociągu nie dało 
się to uskutecznić mimo przymknięcia wody 
dla ulic bocznych powyżej ul. Leona Sapiehy, 
których kosztem w ten sposób próbuje sie 
zaopatrywać Zakład kulparkowski. Złemu mo- 
żnaby zaradzić przez zbudowanie dwu nowych 
rurociągów, jednego w ul. Leona Sapiehy, a 
drugiego do Zakładu kulparkowskiego. Każdy 
z nich kosztowałby po 30.000 kor. Rurociag 
w ul. Leona Sapiehy jest miejski i gmina 
własnym kosztem go przebuduje. Rurociąg 
do Kulparkowa jest własnością Wydziału 
krajowego, który zdaniem komisyi powinien 
Wydział krajowy rozszerzyć własnym ko- 
sztem. 

Komisya uchwaliła, aby miasto w myśl 
tych wywodów odpowiedziało Wydziałowi 
krajowemu. 

R. Dąbrowski przedstawił komisyi 
wodociągowej sprawozdanie za kwiecień i maj 
2 działalności miejskiego wodociągowego 
warstatu reparacyjnego, którego zadaniem 
jest, na żądanie stron, natychmiastowe na- 
prawianie usterek wodociągowych po domach, 
aby w ten sposób możliwie zapobiegać mar- 
nowaniu wody. Referent podniósł, że wyda- 
tność warstatów utrzymała się na tej wyso- 
kości, co w lutym i marcu i Ze jest niemal 
dwa razy tak wielka, jak w roku ubiegłym. 

W kwietniu dokonano ogółem napra- 
wek 725 (w roku ubiegłym, w tym samym 
miesiącu, 467) w 246 domach (150), w maju 
zaś 819 (w r. ub. 475), w 280 domach (179). 
Wśród naprawek ciągle mają ogromną prze- 
wagę liczebną naprawki urządzeń klozeto- 
wych. których wadliwość jest jednem z głó- 
wnych żródeł marnowania wody. Było ich 
w kwietniu 443 (w roku ubiegłym 282), a 
w maju 501 (224). Największa liczba napra- 
wek w jednym dniu, tj. 56, była 3 kwietnia 
i 21 maja, najmniejsza zaś, tj. 7, dnia 6 
kwietnia a 18 dnia 13 maja. Ciekawe są 1 
pouczające liczby naprawek, dokonanych w 


jednym dniu i w jednym domu. Maximum | 
ich było w kwietniu 21,d. 17 tego miesiąca, i 


ciągle jeszcze, że są domy we Lwowie, w 
których urządzenia wodociągowe są prawie 
od góry do dołu zniszezone, albo wogóle 
żle wykonane. W każdym razie, w porówna- 
niu z dwoma poprzednimi miesiacami, zape- 
wne dzięki wzmocnionej kontroti i działalno- 
ści warstatów reperacyjnych, nastąpiła wido- 
czna poprawa, gdyż np. w marcu liczba na- 
praw w jednym dniu i w jednym domu do- 
sięgała cyfry 42. Stwierdziwszy pożyteczność 
miejskiego warstatu reparacyjnego, referent 
prosił o przyjęcie sprawozdania do wiado- 
mości. 

W dyskusji nad tą sprawą zabierali 
głos r. Richtman, wiceprez. dr. Stahl 
i dyr, Aleksandrowicz, przyczem stwier- 
dzono, że zaległości za naprawę urządzeń 
wodociągowych są minimalne, natomiast bar- 
dzo wzrosły zaległości w ściąganiu podatku 
wodociągowego, wskutek wadliwego systemu 
urzędowania odpowiedniego biura magistratu. 

Komisya uchwaliła wnioski referenta i 
wniosek r. Richtmana, aby starano sie pro- 
wadzić warstaty reparacyjne bez deficytu, 
mimo, że Rada miejska, tworząc je, z góry 
przewidziała deficyt i to znacznie większy 
niż obecny. 

Przy sposobności przedłożenia zamknię- 
cia rachunków miejskiego Zakładu gazowego 
za rok 1911, dyrektor gazowni p. Teodoro- 
wiez przedstawił komisyi gazowej w ubie- 
głym tygodniu cyfry, odzwierciedlajgce roz- 
wój tego Zakładu w roku zeszłym. I tak wy- 
produkowano, gazu 6,605.770 metrów sze. 
ściennych, czyli wzrost jest przeszło o 7 i 
pół procent większy, niż w roku zeszłym. 
Wobec rozszerzania się światła elektryczne- 
go, wzrost ten przypadł przeważnie na gaz 
techniczny. a więe do ogrzewania i porusza- 
nia motorów i wynosił w tej rubryce 34 
procent. Co się tyczy gazu na oświetlenie 
prywatne, to coraz więcej uznania zyskują 
sobie automaty gazowe, których opłatę 
uiszcza się natychmiast przez wrzucanie od- 
powiedniej monety. Szczególnie ludność ży- 
dowska używa chętnie automatów, z których 
ustawianiem wprost nadążyć nie można. Co 
do kosztów robocizny, to wzrosły w r. 1911 
przeszło o 10 procent., mimo urządzeń no- 
wych, oszczędzających pracę rąk przy łado- 
waniu, retort. Inne cyfry, podane przez dy- 
rektora Teodorowicza, choć bardzo ciekawe, 
były więcej natury fachowej, 

Zarazem dyrektor gazowni przedstawił 
wnioski o podjęcie z 14-milionowej pożyczki 
dalszych 200.000 koron na położenie 6345 
metrów nowych rur gazowych lanych, a 
9580 metrów rur stalowych w celu zaprowa- 
dzenia nowych, lub wymiany starych gazo- 
ciągów w 40 ulicach lwowskich. 

W szczególności mają otrzymać nowe 
przewody gazowe lub wymianę starych na- 
stępujące ulice: Królowej Jadwigi, Niecała, 
św. Stanisława, Furmańska, Rejtana, Stary 
Rynek, św. Wojciecha, Franciszkańska, Ko- 
pernika dolna, Nabielaka, Japońska, Wule- 
cka, Wronowska, Nabielaka górna, Senator- 
ska, Zyezakuwska (520 metrów, niemal ki- 
lometr) Paulinów, Za szkołą przemysłową, 
Mączna, Kamienna, Akademicka, Chorążczy- 
zna, Zimorowicza, Tarnowskiego, Krasińskie- 
go, Kochanowskiego, Nowej rzeźni, Marszał- 
kowska, Kubasiewicza, 29-go Listopada, Ko- 
ściuszki, Pijarów, Torosiewicza, Krupiarska, 
Zyblikiewicza, Zielona i jeszcze 4 inne ulice. 

Z tego dyrektor proponuje położenie 
2600 metrów rur celem oświetlenia Wyso- 
kiego Zamku, a 3000 metrów na oświetlenie 
parku Kilińskiego, w którym z powodu wa- 
dliwego dotychczasowego oświetlenia zagnie- 
„dził się formalnie bandytyzm. 

Komisya przyjęła do wiadomości spra- 
wozdanie dyrektora i uchwaliła mu podzię- 
kowanie za wydatną działalność, a wnioski 
co do rozszerzenia rurociągów gazowych, po 
sformułowaniu ich przez radcę magistratu p. 
Michalezewskiego, przyjęła. 


Wystawa pracy kobiety polskiej 


w Pradze. 


Praga, 27 czerwca, 
I 


W trzech niewielkich salach stłoczone 
sa przedmioty, należące do działu szkolni- 
etwa. Na pierwrzy rzut Oka zwiedzający ma 
wrażenie wielkiej obfitości, po rozejrzeniu 
się jednak i przeczytaniu wszystkich tablic i 
napisów rychło się stwierdza, że mma się do 
czynienia z luźnem nagromadzeniem fragmen- 
tarycznych informacyj, w niektórych zresztą 
szczegółach bardzo cennych. Ład w znacze- 
niu fizycznem jest tu wzorowy, przedmioty 
rozmieszczono dobrze, wyzyskano każdy ką- 
cik, ale myśli przewodniej, wewnętrznego ła- 
du brak tu zupełnie. Z sal tych nie wynosi 
się ani nawet pr ybliżonego pojęcia o zna- 
czeniu pracy kobiecej w szkolnietwie pol- 
skiem w trzech dzielnicach. Poszczególne in- 
formacye nie układają się w całość jakiegoś 
ogólnego obrazu, nie pozwalają czynić jakich- 


kolwiek wniosköw o praey naszych kobiet 
w szerszem społecznem znaczeniu. Pominąw- 
szy jednak, że przedmioty tego działu nie są 
wprowadzone w jakiś organiczny związek i 
że jest ich za mało, aby można było nimi 
coś ogólnego wyrazić, to przyznać trzeba, że 
to i owo w tym dziale jest nawet wysoce 
interesujące i zasług:je na gruntowne, facho- 
we omówienie. 

Pierwszą salę zajęło Królestwo Polskie, 
prezentując niektóre nader ważne rezultaty 
szeregu ognisk intensywnej pracy pedagogicz- 
nej. Liczna tablice poglądowe, zestawienia 
statystyczne i fotografie doskonale wykonane 
objaśniają o stanie prywatnych szkół żeń- 
skich, poezątkowych i średnich, w kilku mia- 
stach kraju. Polak z innej dzielnicy może się 
z mich wiele nauczyć i nabrać głębokiego 
szacunku dla niezmordowanej, ofiarnej pracy 
nauczycielek w Królestwie. Na stołach roz- 
łożone są prace uczenie rozmaitych szkół, 
między innemi zwracają na siebie uwagę ry- 
sunki dzieci ze szkoły p. Wereckiej w War- 
szawie. Podziw wzbudza n. p. zupełnie już 
artystyczny obrazek pewnej dziewczynki z 1. 
klasy, przedstawiający spotkanie dziecka z 
wilkiem. 

Cenne rzeczy wystawiła p. Dunin-Sul- 
gustowska z Warszawy, prowadząca szkołę 
slójdu. Są to mianowicie wyborowe okazy 
robót, wykonanych przez jej uczenice według 
rysunków, a nadto dywany własnej kompo- 
zycyi w ten sposób tkane, że naśladują haft, 
Ten rodzaj tkania jest przystępny dla dzieci, 
przeto p. Sulgustowska zamierza go zapro- 
wadzić w swej szkole. 

Piękne plony rzetelnej, mozolnej pracy 
wystawiła wzorowa szkoła dla dzieci umy- 
słowo niedorozwiniętych w Warszawie, znaj- 
dująca się pod zarządem i kierownictwem 
p. Welfie W szkole tej dzieci prócz czyta- 
nia, pisania i rachunków uczą się pewnych 
praktycznych robót i dochodzą w nich do 
wielkiej zręczności. Widzimy tu różne poży- 
teczne przedmioty, wykonane przez ta upo- 
śledzone przez naturę dzieci, jakoto wyroby 
koszykarskie i tkackie, hafıy, wyszywania 
na kanwie, wszelaką galanterye. Pedagogów 
zainteresuje niezawodnie oryginalnej ken- 
strukeyi tablica rachunkowa, pomysłu p. Wel- 
fle, umożliwiająca wytłumaczenie dzieciom 
niepojętnym podstawowych pojęć o liezbach. 
Rzecz ta zwróciłaby na siebie uwagę na ka- 
żdej wystawie pedagogicznej, 

Poznańskie nie zaznsczyło się wyraźniej 
w tym dziale; Galicya nie informuje o sobie 
ohszernie, ale w tem co przysłała, są rzeczy, 
obok których nie można przejść obojętnie. 
Najwięcej miejsca zajmują prace ręczne u- 
czenie szkół lwowskich, chlubnie świadczące 
o wysokim poziomie nauki w tym dziale. 
Dalej widzimy bardzo piękne, ze zdecydowa- 
nem poczuciem artystyczne: wykonane ry- 
sunki i wycinanki dziowcząś rozinaitego wie- 
ku, zwłaszcza wyróżniają się rysunki z na- 
tury, wykonane przez uezeniee szkoły Maryi 
Magdaleny. Skończonemi dziełami sztuki są 
obrazy olejne. wystawione przez uezenive kur- 
sów Baranieckiego w Krakowie. 

W osobnym dziale, poświęconym ochron- 
kom, daje bardzo interesujący pogląd na 
swoją działalność na polu opieki nad dziećmi 
Towarzystwo tramwayów miejskich w War- 
szawie. Towarzystwo to utrzymuje dla dzieci 
pracowników tramwayowych liczne ochronki, 
wzorowo prowadzone, oparte na zastosowa- 
niu najnowszych metod pedagogicznych. W 
sali, w której dział ochroniarski się mieści, 
urządziła p. Weryho-Radziwiłłowiczowa, in- 
spektorka ochronek warszawskiego Towarzy- 
stwa tramwayów miejskich, bardzo pouezaja- 
cą miniaturową kopię takiej orhronki. Tabli- 
ce na ścianach dają dokładne pojecie o no- 
woczesnych metodach pedagogicznych, stoso- 
wanych w tych ochronkach i o planie zajęć, 
bardzo mądrze ułożonym. Na półkach znaj- 
dują się przedmioty, które wykonały dzieci 
do lat 8 bądź pod okiem i kierownictwem 
nauczycielek, bądź z własnego popędu i sa- 
modzielnie. Uważny obserwator, może, patrząc 
na te rzeczy, wiele się tu nauczyć i pogłębić 
swe wyobrażenia o duszy dziecięcej, 

Inne ochronki, wzorowe, rozsiane po 
Królestwie, są w tym dziale również obficie 
raprezentowane informacyjnemi tablicami i 
okazami robót dzieci, 

Wrażenie efektowne sprawia sala działu 
etnograficznego. W środku niej stoi okazała 
choina, pięknie przybrana wycinankami i kra- 
śnymi pasami w desenie o motywach ludo- 
wych. Ściany zdobią wycinanki lubelskie i 
łowieckie, misternie wykonane przez wieśnia- 
czki — co dziwna — nożycami do strzyżenia 
owiec, dalej t. zw. „rózgi* starostów wesel- 
nych z Lubelskiego, ceramika przeważnie z 
Wyszkowa pod Pnituskiem, a wreszcie kili- 
my prawie ze wszystkich okolic Królestwa, 

Po jednej stronie sali ugrupowane są 
manekiny, przybrane w stroje ludowe z ró- 
żnych okolie Królestwa, z których pewne in- 
teresują tem przedewszystkiem, że są zrobio- 
ne z samodziału. Na uwagę szczególną zasłu- 
guje malowniczy, dawny, dziś już wcale nie 
spotykany strój włościanki z Wilanowa. Barw- 
nością wyróżniają się i pociągają ku sobie 
wzrok stroje: kurpiowski, z Biłgorajskiego, 
z Łowieckiego i z Kieleckiego (z Łysej Góry). 
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Po drugiej stronie sali miniaturowe lalki, 
ustawione w malowniczych grupach na dłu- 
gim stole wyobrażają wszystkie typy ludowe 
Galieyi w typowych, charakterystycznych stro- 
jach, jak najwierniej odtworzonych według 
oryginałów. Miniatury te, pod każdym wzgle- 
dem znakomite, wykonały panie Karolina i 
Leonia Bierkowskie, Nadto znajduje się w 
tej sali kilka oryginalnych strojów ludowych 
z okolie Lwowa. 

Z Poznańskiego jest tylko jeden strój, 
mianowicie odświętny Bamberski, własność 
wiejskiej dziewczyny z Górczyna, która sama 
go zaofiarowała komitetowi wystawowemu. 
Wymienić jeszcze należy hafty, pięknie wy- 
konane przez wiejskie dziewczęta ze wsi Go- 
liny, w Poznańskiem. 

Obficie i bodaj czy nie najlepiej przed- 
stawia się t.zw. dział przemysłu, mieszczący 
się w jednej z największych sal. Obejmuja 
on między innemi wyborowe okazy z działu 
konfekcyjnego, z koronkarstwa, tkactwa 
(Związek współdzielczy „Tkacz“, warstaty 
tkackie Rychłowskiej z ziemi warszawskiej) i 
hafeiarstwa, Ze Lwowa przysłała bardzo wy- 
tworną bieliznę szkoła zawodowa Stowarzy- 
szenia „Pracy kobiet“. 


Przed stu laty. 


(Tymczasowy Rząd Litwy). 


W dniu wczorajszym minęło sto lat, 
gdy Napoleon w swej kwaterze w Wilnie 
podpisał rozkaz dzienny, ustanawiający tym- 
czasowy Rząd Litwy. 

Dosłowny tekst tego rozkazu dziennego 
zamieściła Grazeta Lwowska w nr. 59 z dnia 
24 lipca 1812 w korespondeneyi z Warszawy 
pod dniem 18 lipca. Brzmi on jak następuje: 

„Rozkaz dzienny. Art.1. Będzie u- 
stanowiony tymczasowy Rząd Litwy, złożony 
z 5 Członków i Sekretarza ieneralnego. — 
Art. 2. Kommissya Rządząca Litwą trudnić 
się będzie administracyą przychodów, aity- 
kułami żywienia, organizacyą woyska. gwar- 
dyi narodowych, żandarmeryi. -- Art. 3. 
Znaydować się będzie przy Kommissyi Rzą- 
dzącey Litwą Kommissarz Cesarski. — Art. 4. 
Każda z Gubernii: Wileńskiey, Grodzieńskiey, 
Mińskiey i Białostockiey, będzie administro- 
wang przez Kommissyę. złożoną z 4rech człon- 
ków, na czele którey znaydować się ma In- 
tendent. Art. 5. Powyższe Kommissye admi- 
nistracyine będą pod rozkazami Kommissyi 
Rządzącay tymezasowie Litwą, — Art. 6 
Administracya każdego powiatu oddans bę- 
dzie Podprefektowi. — Art, 7. Będzie dla 
miasta Wilna mianowany Prezydent, cztć- 
rech ławników i Rada municypalna, złożona 
z 12 członków. Administracya ta zarządzać 
bęłzie dobrami mieyskierai, będzie obowią- 
zana czuwać nad ustanowieniami dobroezyn- 
nemi i polieyg munieypalna. — Art.8. Ufor- 
imowaną będzie w Wilnie gwardya naro- 
dowa, złożona z Żch batalionów, każdy bata- 
lion po 6 kompanii, a obadwa te bataliony 
wynosić maig ogółem 1450 głów. — Art. 9. 
W każdsy z Gubernii Wileńskiey, Grodzień- 
skiey, Mińskiey i Białostockiey uformowana 
będzie żandarmerya pod rozkazami Pułkow- 
nika, który mieć będzie pod Kommendą swoią 
w Gubernii Wileńskiey i Mińskiey po dwóch, 
a w Grodzieńskiey i Bialostockiey po iednym 
Szefie szwadronu. W każdym Powiecie znay- 
dować się ma po jelney kompanii żandar- 
mów, a każda kompania ma iiezyć 107 głów. — 
Art. 10. Pułkownik żandarmeryi znaydować 
sie ma w mieście stołecznóm Guberaii. Mie- 
szkanie officerów i stanowiska brygad, ozna- 
czone będą przez Kommissyę Rządzącą Li- 
twą. — Art, 11. Offiserowie. podofficerowie 
i ochotnicy Zandarıneryi będą wzięci z po- 
między szlachty powiatu. Zaden szlachcie nie 
będzie mógł wymówić się od tego. Officero- 
wie mianowani będą przez Kommissyę Rzą- 
dzącą Litwą; Podofficerowie i ochstniey żan- 
darmeryi prze Kommissye administracyjna 
Gubernii Wileńskiey, Grrodzieńskisy, Mińskiey 
i Białostockiey. — Art. 12. Mundur żandar- 
meryj będzie kroiu Polskiego, — Art. 13. 
Zandarmerya będzie odbywać służbę polieyj- 
ną, dodawać będzie pomoc woyskową Wia- 
dzom cywilnym, aresztować zbiegów, włó 
ezęgów i maradów. — Art, 14. Rozkaz Nasz 
dzienny ogłoszony będzie w każdey (tubernii 
i stosownie do niego ustanowioną ma bydź 
Kommissya woienna, — Art. 15. Major je- 
neralny mianować będzie Jenerałów, lnb szta- 
bowych officerów Polskien albo Franenzkich 
do kommenderowania w (tuberniach; będą 
mieli pod swoiemi rozkazami gwardye naro- 
dowe, żandarmeryę 1 woysko kraiowe, 

Dan w kwaterze główney (esarskiey w 
Wilnie dnia 1 lipea 1812, Napoleon“. 


* 


Członkami Komisyi rządzącej Litwą byli: 
Sołtan, były marszałek nadworny W, Księ- 
stwa Litewskiego; Józef Sierakowski, kawa- 
ler maltański; Karol Prozor, były oboźny W, 
Księstwa Litewskiego; Aleksander ks. Sa- 
pieha; Jelski, podkomorzy; sekretarzem ge- 
neralnym był Józef Kossakowski. 


, „Komisarzem cesarskim zaś przy tej Ko- | nstalone formy, dobrowolnie pozwalało od- 
misyi był baron Bignon, poprzednio rezydent | padać żywiołom, na razie do organizacyi nie- 
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francuski w Warszawie. 


Kółka rolnicze. 


Zarząd tej istytucyi rozestał sprawozda- 
nie, przygotowane dla dorocznego walnego 
zebrania, które rozpoczęło się w dniu dzi- 
siejszym. 

Rok bieżący jest pamiątkowy dla To- 
warzystwa. 

Tow. Kółek rolniczych wchodziło na 
grunt przez nikogo nie zajęty i przez nikogo 
nie przygotowany. Na wsi panowała ciemno- 
ta, brak jakiejkolwiek woli i chęci do orga- 
nizacyi i zbiorowej pracy. Nie rozumiano po- 
prostu jej wartości, lekcewsżono ją i odno- 
szono się do niej z niechęcią i podejrzliwo- 
ścią. Wieś nie była zupełnie myślą organi- 
zacyjną przeorana, nurzała się w ciemnocie, 
często w pijaństwie, a skutkiem braku oświa- 
ty chłop chodził luzem, nie rozumiał, eo to 
wspólna, zbiorowa praca, wspólna obrona 
przed wyzyskiem i pasorzytnictwem. 

Nie dziw też, że praca szła niezmiernie 
opornie i twardo, mimo tego jednakże zało- 
żono już w pierwszym roku istnienia Towa- 
rzystwa (a względnie 5-ciu pierwszych mie- 
siącach istnienia) 86 Kółek rolniczych i zy- 
skano razem 1034 członków. 

Od początku też istnienia zapoczątko- 
wano prawie wszystkie gałęzie pracy, które 
dokonują się dziś w obrębie Kółek rolniczych. 
Zaczęto przeprowadzać lustracyę Kółek rolni- 
czych, sprowadzać doborowe nasiona, szezepy 
owocowe, pośredniczyć w nabywaniu maszyn 
rolniczych, za pewnym opustem ze zwykłych 
cen. W pierwszym także roku zaczęły wyra- 
stać sklepiki kółkowe, a równolegle z tą pra- 
cą szła intenzywna działalność oświatowa, 
tak, że w ciągu 5-ciu pierwszych miesięcy 
zaopatrzono 55 czytelń kółkowych w 660 ksią- 
żeczek polskich i 116 ruskich. 

Fala rozrostu i upadku powtarzała się 
kilkakrotnie w dotychczasowej historyi Tow. 
Kółek rolniczych. Na drodze rozwoju pozo- 
stały setki trupów, wlokły się setki maru- 
derów. Równocześnie jednak z biegiem lat 
tworzył się mocny, zdrowy i żywotny rdzeń 
takich Kółek, które niemal od samego począ- 
tku weszły na normalną drogę rozwoju. 

Tak nakreśliwszy powstanie i pierwsze 
kroki instytucyi, przechodzi sprawozdanie do 
rozpatrzenia owoców 30 letniej pracy. 

Przedmiotem organizacyi Tow. Kółek 
rolniczych jest rolnik-gospodarz, który sam 
się poddaje pewnym karb: m organizacyjnym 
i nskłeda na się pewne obowiązki, w tem 
rozumieniu, że to mu korzyść w jego pracy 
przyniesie. 

Miarą potęgi każdej organizacyi jest 
liczha jej członków tj. przyrost, więc liczby 
Kółek rolniczych i członków-kółkowców dają 
obraz rozrostu samej organizacyi w ciągu 
minionego trzydziestolecia. 

W r. założenia 1882 było Kółek 36 w 
nich zaś członków 1084. Już w 10 lat pó- 
zniej t. j. w r. 1892 liczono Kółek 825, a 
członków ich 34.226. W r. 1902 należało do 
952 Kółek 41.116 członków, a w r. 1910 
liczono 1536 Kółek z 65815 członków. 

W rozwoju Kółek rolniczych, były 8 
fazy, 

Pierwsza — to rozrost Kółak pod wzglę- 
dem liezbowym i skupianie coraz większego 
zastępu członków, 

Z wielkim rozrostem organizacyjnym 
nie szło jednak w parze pogłebianie pracy 
kółkowej i obejmowanie nią tych dziedzin, 
które rolnika gospodarza zajmują. To też w 
r. 1899 Zarząd główny zrywa z taktyką „do- 
pisywania* Kółek rolniczych i doliezania 
członków Tak usstala druga faza w historyi 
rozwoju Tow. Kółek rolniczych. W niej już 
za właściwą miarę rozwoju bierze się nie- 
tylko samych członków, ale treść pracy przez 
nich zbiorowo wykonanej. Każe się Kółkom 
wykazywać tę sracę w rocznem sprawozda- 
niu i ujawnić tę pracę wobec całego społe- 
czeństwa, 

Czekała jednak Tow. Kółek roln. jesz- 
cze jedna próba. W r. 1907 zaprowadzono 
przymus legitymacyjny t.j. obowiązek zaopa- 
trywania się każdego członka w legityinaeye. 
„Nowinę* tą przyjęła część członków niechę- 
tnie, a wielu dowodziło, że „to się nie uda — 
bo nasz chiop niema wyrobionej obowiązko- 
wości”. W istocie też w r. 1907 spadła liez- 
ba członków z 54 tysięcy na 51 tysięcy. 
W następnym jednak roku przyzwyczaiło się 
do obowiązkowości tysiąc nowych członków. 
W r. 1909 liczba tych członków podskoczyła 
o 10 tysięcy, tak, że ogół legitymowanych 
członków dosięgnął już olbrzymiej cyfry 
62.203. Od r. zaś 1910 rozpoczyna się już 
normalny przybytek: przybywa blisko 100 
Kółek rocznie i 5000 ezłonków! A zatem i 
trzecią fazę rozwoju, określającą się przymu- 
sem legitymacyjnym, przebyło Tow. Kółek 
rolniczych zdrowo, szczęśliwie i zwycięsko. 

W ten sposób w ciągu trzydziestolecia 
Tow. Kółek rolniczych skonsolidowało się 


t organizacyjnie, ujęło swoją organizacyę w 


przygotowanym. 

Praca nad podniesieniem rolnictwa była 
od samego początku ośrodkiem działalności 
Towarzystwa. 

Z początku działalność w tym kierunku 
była dosyć szezupła, bo wśród samych kół- 
koweöw nie było dla tej pracy należytego 
zrozumienia. Stopniowo jednak zainteresowa- 
nie się sprawą rosło a z niem rosła też pra- 
ca na tem polu, aż z małych początków, 
obejmujących działalnością kilka lub kilka- 
dziesiąt Kółek, dział rolniczy rozrósł się do 
wielkich rozmiarów i objął całokształt pracy 
rolniczej, a trwałymi śladami swej pracy za- 
siał kraj cały. 

Co do organizacyi handlu współdziel- 
czego zaznacza sprawozdanie, że przed zało- 
żeniem Tow. Kółek rolniczych cały kraj znaj- 
dował się pod jarzmem kapitalistycznej go- 
spodarki handlowej. Jarzmo to dawało się 
w pierwszym rzędzie odczuwać wsi, która 
oddalona od centrów miejskich, zdana była 
na łaskę i niełaskę pośredników. Każdy to- 
war przechodził przez kilka szeregów wię- 
kszych i mniejszych pośredników, którzy 
wciskali się nieproszeni pomiędzy producen- 
tów a spożywców i podrażali cenę towarów 
w niebywały sposób. 

To też stosunki handlowe naszej wsi 
przed laty trzydziestu, w chwili zakładania 
Tow. Kółek rolniczych, były wręcz przera- 
żające. 

Straty włościańskie wskutek tego szły 
rokrocznie w dziesiątki, a może nawet setki 
milionów koron, nie licząc już strat w zdro- 
wiu konsumentów, podgryzanem przez spo- 
żywanie fałszowanych produktów. 

W myśl więc statutu swego a dla 
uzdrowienia stosunków handlowych wsi — 
Tow. Kółek rolniczych powołało zaraz w 
pierwszym roku do życia szereg sklepów 
Kółek rolniczych. 

Ale myśl współdzielcza torowała sobie 
drogę na wieś powoli i mozolnie, powoli je- 
dnak zaczęli wyrastać i z warstwy chłop- 
skiej doskonali kupcy. Tworzyła się nowa 
kultura handlowa — można powiedzieć — 
pod paleami Tow. Kółek rolniczych, bo ono 
pierwsze na wieś z nowoczesną ideą han- 
dlową wkroczyło. 

Po 10-ćju latach pracy kölkowej wi- 
dzimy już 564 sklepików kółkowych. Do- 
chody z nich obracane są na zaspokojenie 
potrzeb Kółek roln., gminy, parafii, a nawet 
powiatu. 

W tymże roku mają już sklepiki kół- 
kowe swój „Związek handlowy Kółek roln." 
w Krakowie, oraz Tow. handlowe we Lwo- 
wie, jako centralne składnice towarowe Kó- 
łek roln. W tymże roku wychodzić zaczyna 
„Przewodnik handlowy“, opracowany przez 
dra Stefczyka. 

W r. 1902 tj po 20 latach działalno- 
ści, dochodzi już liczba sklepów Kółek roln. 
do cyfry 459, prowadzonych we własnym 
zarządzie; kapitał udziałowy w nie włożony 
wynosił w tym czasie 881.445 kor. 

Wreszcie w r. 1910 wynosiła liczba 
sklepów Kółek roln., prowadzonych we wła- 
snym zarządzie 488 (wydzierżawionych skle- 
pów 401), udziały włożona w przedsiębior- 
stwach handlowych 530.000 kor. — Obroty 
handlowe Zarządu głównego wynosiły w tym 
roku 4,907-634 kor., za rok zaś 1911 wyro- 
sły do imponującej kwoty 12,580:556 kor. 

oza organizacyą kupna przystąpiło 
Tow. Kółek rolniczych w ostatnich latach 
do organizacyi zbytu produktów rolniczych 
z pominięciem pośrednictwa, nadto zaś współ- 
działa w sprzedaży jaj za pośrednictwem 
Spółki zbytu jaj i drobiu. 
| W dziedzinie handlowej stanęło Tow. 
Kółek rolniczych w r. 1912 wobec nowego 
okresu swego rozwoju, opartego ua odmien- 
nych, niż dotąd formach prawnych. W 80 
rocznicę założenia Tow. Kółek rolniczych 
wniesiono do Sądu handlowego podanie o zè- 
rejestrowanie „Związku ekonomicznego Kó- 
łek rolniczych“, jako Spółki, założonej na 
podstawie ustawy z r. 1906. Pouadto zareje- 
strowane zostaną silniejsze organizacye han- 
dlowe Kółek rolniczych, a w pierwszym 
rzędzie składnica, jako stowsrzyszenia zarob- 
kowe i gospodarcza. Działalność ich zostanie 
seentralizowana w Związku ekonomicznyn: 
K. r, przez co zyska on poważną podstawę 
finansową i środki do należytej organizacyi 
handlu, a wreszcie nada jednolity kierunek 
całemn handlowi współdzielczemu Kółek rol- 
niezych. Zeentralizowane kapitały, siła kre- 
dytowa, a wreszcie ześrodkowane siły kon- 
sumentów, stworzą nowy czynnik w polityce 
handlowej Kółek rolniczych, która podejmo- 
wać będzie szereg nowych zadań twórczych, 
zmierzających do spełniania nietylko obo- 
wiązków handlowych, ale i zbiorowej produ- 
kcyi artykułów, znajdujących wśród kółko- 
wców masowe zapotrzebowanie. 

I tak oddało się Tow. Kółek rolniczych 
pracy, uświadamiając oświatowo, poświęcając 
między innemi baczną uwagę uświadomieniu 
i organizaeyi kobiet wiejskich przez urządza- 
nie kursów dla gospodyń wiejskich, które — 
jak praktyka wykazała — dają znakomite 
rezultaty. , 
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Tow. Kółek organizuje także od szeregu 
lat ochotnicze straże pożarne Kółek rolni- 
czych, które dziś już sa potężną organizacyą 
wiejską, liczą bowiem po konier 1911 r. 
396 straży i 6.867 członków. 

Wogóle współdziałało Tow. Kółek rol- 
niezych w każdej akeyi, która ma na celu 
podniesienie siły duchowej, moralnej i ma- 
teryalnej ludu wiejskiego. 

Nakoniec jeszcze kilka szczegółów cy- 
frowych obecnego stanu Towarzystwa. 

W roku sprawozdawczym dopełniło obo- 
wigzku przepisanego statutem i przedłeżyło 
sprawozdanie 1606 Kółek, do tego doliczyć 
należy z Kółek rolniczych zawiązanych w 
drugiej połowie 1911 r., które nie były zo- 
bowiązane do przedłożenia sprawozdania ro- 
eznego 40, tak, że razem liczha Kółek z koń- 
cem 1911 r. doszła do 1646, W r. 1912 za- 
wiązało się w czasie od 1 stycznia do 31 
maja 92, istnieje więc obecnie należycie zor- 
ganizowanych Kółek rolniczych 1738. 

Kółka rolnicze są zorganizowane w 
Związki powiatowe w 48 powiatach pod kie- 
rownictwem wybranych Zarządów powiato- 
wych. 

Na ezele krajowego Związku Kółek 
rolniczych stoi Zarząd główny Tow. Kó- 
łek rolniczych, w skład którego wchodzą de- 
legaci władz i instytucyj krajowych, oraz 
ezłonkowie z wyboru. Okres urzędowania obe- 
enego Zarządu głównego rozpoczął się w r. 
1911 po wyborach dokonanych ns ogólnej 
Radzie w Przemyślu. 

Co do członków zwyczajnych, to należy 
ich do Towarzystwa 69.040. Wpłacili oni do 
kas Kółek rolniczych, w r. 1911 tytułem 
rocznej wkładki razem kwotę 64,497 kor. 

Do kasy Zarządu głównego Towarzy- 
stwa nie opłacają członkowie zwyczajni ża- 
dnych wkładek. Co trzy lata jedynie zobo- 
wiązani są zaopatrzyć się w kartę legityma- 
eyjna, za którą uiszezaja należytość 10 hal 
od karty. 

Wkładki członków wspierających przy- 
niosły w roku kalendarzowym 1911 ogółem 
11.219 kor. 

Członków - założycieli 
stwo 76. 

Suma ogólna własnych dochodów Za- 
rządu głównego za r.1911 wynosi 119.553:59 
koron, a nadwyżka w porównaniu z prelimi- 
rzem 55.535 50 koron. 

Subwencye krajowe przyniosły w tym 
ezasie 911.500 koron. 

Subwencye państwowe zaś 74.000 kor. 

Inne subwencye i wpływy dały sumę 
8645 koron. 

Fundusz żelazny Towarzystwa, zostają- 
cy w administracyi Zarządu głównego, po- 
ezęto gromadzić w r. 1901, przelewając do 
niego z funduszu obrotowego wkładki człon- 
ków-założycieli. Wynosiły one wtedy 2400 
koron. Nieznaczną tę kwotę uzupełniano w 
następnych latach dalszymi wpływami wkła- 
dek z wydawnictwa kalendarza. oraz prze- 
kazywaniem na mocy uchwał Zarządu głó- 
wnego do funduszu żelaznego części wpły- 
wów, osiągniętych z wkładek członków wspie- 
rających. Od roku 1909 ma podstawie po- 
stanowień statutu, uchwalonego na XI, Ogól- 
nej Radzie w Krakowie, obowiązany jest Za- 
rząd główny przenosić corocznie do fundu- 
szu żelaznego oprócz wkładek, złożonych 
przez członków założycieli, conajmniej 80 pre. 
wkładek członków wspierających. Z dniem 
30 kwietnia 1912 wynosi fundusz żelazny 
40.770 74 koron. 

Fundusz sktadek, złożonych na budowę 
domu Towarzystwa, wynosi obeenie 27.236 59 
koron. 

Ogólne zamknięcie rachunków kasy Za- 
rządu głównego Towarzystwa Kółek rolni- 
czych za r. 1911 wykazuje: w przychodzie 
4,446 111:84 kor., w rozehodzie 4.446:090.81 
koron, pozostałość zatem na rok 1912 wy- 
nosi 21/08 koron. 

Statystyka czynności biurowych Za- 
rządu głównego wykazuje w 1911 r. 56.419 
ekshibitów, wobec 47,859 w r. 1910. Przy- 
rost wynosi zatem 29 pre. w ciągu roku. 
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Dziś po nabożeństwie w Katedrze, roz- 
poczęły się obrady Ogólnej Rady Tow. Kó- 
łuk rolniczych w sali „Domu katoliskiego“ 
przy ul. Grodeckiej, Na posiedzenie przybyło 
wielu delegatów Kółek rolniczych, mnóstwo 
gości, między nimi włościanie, którzy piękną 
salę Domu wypełnili po brzegi, miłe wraże- 
nie sprawisła uraundurowana młodzież skau- 
towa, która czuwała (naturalnie bezintere- 
sownie) nad porządkiem przy wejściu, na ku- 
rytarzach i przy drzwiach do sali zebrań. 

4 gości, którzy zaszczycili swą obecno- 
ścią zebranie, zauważyliśmy JE. ks. Arcybisku- 
pa Teodorowicza, JE. P. Marszałka krajowego 
Adama br. Gołuchowskiego, JE. dr. Głąbiń- 
skiego, Pawła ks. Sapiehę, P. Wiceprezyden- 
ta Namiestnictwa Grodzickiego, P. Wicepre- 
zydenta Rady szkolnej krajowej dr. Dembow- 
skiego, zastępcę Marszałka krajowego dr. Pi- 
lata, radcę Namiestuictwa Gubattę, prezesa 
Rady narodowej Cieńskiego, posłów Średniaw- 
skiego, Merunowicza, Jampolskiego i Madeja. 

_ Zebranie zagaił prezes Artur Za rem b a- 
Cieleeki. Mowca podniósł potężny rozwój 


i Kółek rolniczych, które z małej początkowo 

instytueyi, rozwinęły się w potężne Towa- 
rzystwo, które dziś już liczy blisko 1700 
kółek. Są wprawdzie jeszcze trudności, zwła- 
szcza w zarządach powiatowych, ale jest wszel- 
ka nadzieja, że niebawem będzie zupełnie 
dobrze. Co się tyczy strony finansowej i han- 
dlowej, to i tu wyn ki są coraz pomyślniej- 
sze, Dziś z całą pewnością można stwierdzić, 
iż nie wiele Tow. może poszczycić się taki- 
mi wynikami, jak Tow. Kółek rolniczych. 

Na dowód tego mowca przytoczył pewne 
cyfry ze sprawozdania, które podajemy po- 
wyżej. 

Powodzenie — mówił mowea — zwła- 
szeza u nas, budzi zawsze zazdrość; powstają 
nowa organizacye, które pod pretekstem pra- 
cy dla ludu, robia interesy dla siebie. Tych 
Tow. Kółek rolniczych nie obawia się, Ruz- 
puszczają jednak insynuacye, ze Tow. jest 
instytucyą polityczną. Przeciwko tym insy- 
nuacyom należy jak najenergiezniej zaprote- 
stować. 

Praca Towarzystwa zasługuje nu po- 
parcie całego społeczeństwa, bo jest to pra- 
ca dla Ojczyzny, dla dobra jej i przyszło- 
ści. Wezwaniem zebranych do jedności i 
wspólnej, zgodnej pracy, zakończył prezes 
swą przemowę, którą nagrodzono oklaskami. 

Następnie poświęcił p. Cielecki słowa 
gorącego wspomnienia zmarłym członkom: 
Ś. p. ks. Stojałowskiemu, St. Brykczyńskiemu, 
Sebastyanowi Stafijowi, St. Borkowskiemu, 
H. Schmidowi, L. Uwiklieerowi. 

Pamięć zmarłych ezłonków uczcili ze- 
brani przez powstanie. 

Nastepnie prezes powołał na sekreta- 
rzy pp.: ks. Władysława Koperniekiego, dyr. 
W. Machalę i prof. Czecha. Wkońeu powitał 
gości: JE. ks. Arcybiskupa Teodorowicza, P. 
Marszałka krajowego br. Gołuchowskiego, P, 
Wiceprezydenta Namiestnietwa Grodzickiego, 
P. Wiceprezydenta Rady szkolnej kraj. dr. 
Dembowskiego, radcę Namiestnietwa Gubattę 
i innych. 

Z kolei sekretarz odczytał mazwiska 
delegatów, przybyłych na zebranie. 

Na wniosek ks. Majewskiego pro- 
tokół z XIII. ogólnej Rady w Przemyślu, 
który jest w drukowanem sprawozdaniu, 
przyjęto bez czytania. 

Prezes Cieleceki, podniósłszy wielkie za- 
sługi dr. Bronisława Dulęby około rozwoju To- 
warzystwa, postawił wniosek, przyjęty hu- 
cznymi oklaskami, aby zamianować go pro- 
tektorem Towarzystwa. 

Dr. Dulęba podziękował za zaszczyt 
wybrania go protektorem, streścił znaczenie 
dla kraju i podniesienia ekonoinieznego luda 
działalność Kółek rolniczych i postawił 
wreszcie następujący wniosek: 

„Celem upamiętnienia trzydziestolecia 
Tow. Kółek rolniczych, w uznaniu istotnej 
potrzeby, Ogólna Rada postanawia utworze- 
nie Muzeum Kółek rolniczych ofiarnością i 
za współudziałem członków Kółek rolniczych, 
tudzież wszystkich organizacyj TKR. Wyko- 
nanie tej uchwały porucza Ogólna Rada Za- 
rządowi głównemu przy udziale pozyskanych 
członków, stojących po za Zarządem głó- 
wnym.“ 

Wniosek ten przyjęto przez aklamacyę. 

Następnie składali życzenia Tow. dele- 
gaci: im. Tow. T. S. L. dr. Piepes-Poratyń- 
ski, im. Tow. gospodarkiego 1 Akademii rol- 
niczej w Dublanach dyr. tej Akademii dr. 
Miezyński, im. Polskiego Tow. pedagogiczne- 
go p. Nowakowski. 

W tej chwili wszedł na salę JE. ks. 
Arcybiskup Bilczewski, którego powitał pre- 
zes Cielecki. JE. ks. Arcybiskup podzię- 
kował za powitanie i złożył serdecznie ży- 
czenia Tow. 

Następnie w dalszym ciągu składali ży- 
czenia: im. Ministerstwa rolnictwa p. Dyląg, 
im, Oentrali dla zbytu bydła p. Mniszek, im. 
Zarządu powiatu lvowskiego Kólek ks. Szo- 
kalski, im. Syndykatu rolniczego dr. Wró- 
blewski, im. krakowskiego Tow. rolniezego 
dr. Raczyński, im. Związku teatrów i chórów 
włościańskich p. Leopold Zak, im, Patronatu 
spółek oszczędności i pożyczek dr. Twarecki 
i im. Straży pożarnej p. Baczyński, 

Z porządku dziennego wicepr. Tow. p. 
Maryan Jaroszyński przedstawił obszernie 
sprawę organizacyj powiatowych i lokalnych, 
Nad sprawą tą wywiązała się obszerna dysku- 
sya, w której zabierało głos wielu delega- 
tów, stawiając odpowiednie rezolucye. 

Z kolei przedstawił dyr. Akademii w Du- 
blanach dr. Kazimierz Miczy ński w obszer- 
nym referacie sprawę kursów rolniczych, 
które -- podług mowcy — są tak konieczne 
dla naszego włościaństwa. 

Nad tym referatem rozwinęła się ró- 
wnież dyskusya, poczem posiedzenie zamknię- 
to i udano się do Ogrodu miejskiego na 
wspólny obiad. 
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Ciagulenie losów państwowych. Z Wie- 
dnia donoszą: Przy ciągnieniu losów kredy- 
towych z r. 1856 główna wygrana 300.000 


5 


j| koron padła na seryę 5007 nr. 16, 60.000 
i kor. na ser, 762 ur. 2, 80.000 kor, na ser, 
4066 nr. 89. 

Przy eiggnieniu losów Czerwonego Krzy- 
ża główna wygrana 30.000 kor. padła na 
serye 1240 nr. 36. 

Przy ciągnieniu losów komunalnych z 
roku 1874 główna wygrana 300 000 koron 
padła na ser. 1667 nr. 75, 20.000 kor. na 
ser 1587 nr. Bl. 


OSTATNIA POCZTA, 


= Wskutek interwencyi delegacyi g ór- 
ników i hutników polskich, a stara- 
niem Ministerstwa Galicyi odbyła się wczo- 
raj w Ministerstwie robót publicznych, pod 
przewodnictwem szefa sekcyi Homana, an- 
kieta w sprawie kreowania wyższych studyów 
górniczych w Galicyi. Prócz ofieyalnych za- 
stępców Ministerstw, Wydziału krajowego i 
instytucyj krajowych brali w niej udział naj- 
wybitniejsi zastępcy polskiego przemysłu gór- 
niczego. 

Imieniem delegaeyi p. Zarański 
przedstawił przewodnie myśli wypracowane- 
go przez nią memoryału, poczem zaproszeni 
eksperci, z wyjątkiem reprezentanta Polite- 
cbniki lwowskiej, jednomyślnie oświadczyli 
się za projektem utworzenia samodzielnej 
Akademii górniczej w Galieyi z siedzibą w 
Krakowie, jako w centrum krajowego prze- 
mysłu górniczego. 

Zarówno szef sekcyi Ho man, jak i szef 
sekcyi Ministerstwa skarbu Engel oświad- 
czyli wśród żywych oklasków uczestników 
ankiety, że Rząd odnosi się z całą Zyezli- 
wością do tego uzasadnionego postulatu i za- 
strzegając sobie rokowania z krajem i gminą 
krakowską co do współuczestniczenia w pier- 
wszych nadzwyczajnych wydatkach, starać 
się będzie o możliwie najszybsze powołanie 
do życia tego nowego zakładu naukowego. 
Szef sekcyj Homan oświadczył, że Mini- 
sterstwo robót publicznych jest za samo- 
dzielną Akademią z siedzibą w Krakowie. 


== W Berlinie oficyalnie zaprzeczają 
wiadomościom dzienników o zatrważają- 
cym stanie zdrowia cesarzowej. 

= Paryski Jlixcelsior podaje rozmowę 
z lordem Beresfordem, który oświadczył, Ze 
Anglia nie ma dziś odpowiedniego stano- 
wiska na Morzu Śródziemnem i nie 
może obrony tego morza pozostawić tylko 
Franeyi, tembardaiej, że w r. 1916 Włochy 
i Austro- Węgry posiadać będą łącznie 14 
naddreadnougbtów, gdy Francya mieć ich 
będzie tylko 9. Anglia musi więc utrzymy- 
wać własną flotę na Morzu Srödziemnem. 

— Francuska Izba deputowanych pro- 
wadziła dalej dyskusyę nad interpelacyą i 
projektem ustawy w sprawie protektora- 
tu nad Marokkiem. 

Ustawę przyjęto 460 głosami przeciw- 
ko 79. 
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Rada państwa, 


Wiedeń, 2 lipca. Po zagajeniu posie- 
dzenia Prezydent Sylwester wyraził głę- 
boki żal Izby z powodu śmierci Ministra rol- 
nietwa śp. dr. Brafa. 

Z kolei przystąpiono do dalszej rozpra- 
wy szczegółowej nad prowizoryum budżeto- 
wem. Przemawiali pp. ks. Gentili (włoski 
lud.) i Stölzel (niem. lud.), poczem roz- 
prawę zamknięto i wybrano mowesmi gene- 
ralnymi: contra p. Marka, pro p. Leo. 

Zabrał głos p, Marek. 

P. Jabłoński zgłosił poprawkę do 
$ 2, aby po słowie „zapotrzebowanie* wsta- 
wić słowa „w razie wydarzeń elementarnych 
(epidemii ete.)*. 

Wiedeń, 2 lipca. W komisyi urzędni- 
czej szef sekcyi Gałecki oświadczył, że 
większe wydatki, wywołane reformą wojsko- 
wą, będą pokryte wyższym dochodem z ceł, 
tak, że niema potrzeby szukania na to po- 
krycia. 

P. Minister spraw wewnętrznych Hei 
nold rzekł ponownie, że Rząd trwa przy 
iunctim między pragmatyka, a załatwieniem 
choćby małego planu finansowego. P. Mini- 
ster spodziewa się, że jeszcze w pierwszych 
miesiącach jesieni uda się pomyślnie zakoń 
czyć obrady parlamentarne nad pragmatyką, 
która weszłaby w życie z działaniem wstecz 
postanowień materyalnych od d. l lipca 
1912. 


Kraków, 2 lipea. Policya wykryła szaj- 
kę, złożoną z trzech młodych żydów, która 
rozbiła przed kilku dniami kasę firmy So- 
kolnieki i Wiśniewski przy placu Domini- 
kańskim i skradła 771 koron. Aresztowano 
14-letniego Ziffera; drugi spólnik 18-letni 


Henryk Elster wyrwał się z rąk komisarza 
polieyi i uciekł, pozostawiając w jego ręce 
paczkę narzędzi do włamywania Nazwisko 
trzeciego spólnika znane jest polieyi. 

Koło, 2 lipca, (Tel. pr.) D. 25 z. m. 
zmarł ostatni gwardyan klasztoru OO. Ber- 
nardynöw w Kole, ks. Paulin Skórzyński, w 
74 r. życia. Starożytny kościół i klasztor pra- 
wdopodobnie będzie obeenie powierzony opie- 
ce świeckiego księdza. 


Wiedeń, 2 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj, Pan nadał radcy Dworu w krajo- 
wej dyrekcyi skarbu wa Lwowie, Waleremu 
Olszewskiemu, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda. 

Wiedeń, 2 lipca. Dyrektor gabinetu- 
wej kancełaryi br. Schiessl zjawił się u hr. 
Stürgkha, by mu wyrazić z polecenia Mo- 
narchy współczucie z powodu Śmierci Mini- 
stra Brafa, 

Serajewo, 2 lipca. Wczoraj rozpoczął 
sie IV. Zjazi stronnietwa soc. dem. Bośnii 
i Hercegowiny. 


Zgon dr. Albina Brafa. 


Praga, 2 lipca. Minister rolnictwa 
dr. Albin Bräf zmarł wczoraj w Rostokach 
pod Pragą. 

(Dr. Albin Braf urodził się w r. 1851, 
Po ukończeniu studyów uniwersyteckich w 
Pradze uzyskał tamże dyplom dr. praw i 
habilitował się w r, 1877 z ekonomii społe- 
cznej. Dr. Braf był uczniem Władysława Rie- 
gera i należał do stronnictwa staroczeskiego. 
Ministrem rolnictwa został po raz pierwszy 
w gabinecie br. Bienertha, po raz drugi zaś 
piastował tę godność w gabinecie obecnym. 
Przyp. Red.). 


Warszawa, 2 lipca. (Tel. pryw.). Re- 
habilitacya biskupa ks. Denisewicza odbyła 
się dnia 20 z. m. Przyznano mu pensyę ro- 
ezną 100U rubli, oraz zwrócono mu tytuł 
prałata kapituły metropolitalnej. 

Warszawa, 2 lipca. (Zel. pryw.) Dzien- 
nik Głos Warszawski wychodzi pod nazwą 
Gazety Warszawskiej. 

Chełmno, 2 lipca. (Zel. pryw.). W or- 
ganie chełmskiego bractwa prawosławnego 
Chełmskaja Ruś ukazała się odezwa do Niem- 
ców i żydów, mieszkających w ziemi chełm- 
skiej, z wezwaniem, aby przestali porozumie- 
wać się z ludnością wiejską w języku pol- 
skim, a zaczęli używać języka rossyjskiego, 
inaczej Rossyanie będą ich uważali za polo- 
nizatorów i obchodzić się z nimi będą jak 
z wrogami odrodzenia Chełmszczyzny. 

Kijów, 2 lipca. (Tel. pryw.) W lokalu 
cyrkułu policyant Martyszewski w kłótni z 
kolegami zabił dwóch stójkowych. 


Rzym, 2 lipca. Senat przyjął ustawę 
o utworzeniu ministerstwa kolonij, 

Belgrad, 2 lipca. Prezydentem mini- 
strów i ministrem spraw wewnętrznych zo- 
stał Marek Trifkowicz. 

Konstantynopol, 2 lipca. Mahmut 
Szefket wystosował do wszystkich komen- 
dantów korpuśnych depeszę okólnikową, w 
której wskazując na zajścia w Monastyrze, 
zakazuje oficerom zajmować się polityką. 

Konstantynopol, 2 lipca. Minister woj- 
ny wniósł projekt ustawy zabraniającej ofi- 
cerom zajmować się polityką. 

Konstantynopol, 2 lipca. W popra- 
wkach, jakie uchwalono w projekcie rządo- 
wym w sprawie zakazania oficerom zajmo- 
wania się polityką, zawarte są postanowienia, 
że wojskowi, którzy wygłaszają mowy poli- 
tyczne, lub mieszają się do aktu wyborczego, 
karani będą więzieniem od 2 do 4 miesięcy, 
a w razie powtórzenia czynu wydaleni będą 
z armii. Wojskowi, którzy zakładają tajne 
komitety lub należą do nich, karani będą 
wydaleniem z armii i robotami przymuso- 
wemi. 

Ottawa, 2 lipes. Huragan, który na- 
wiedził ıniasto Regina, wyrządził szczególnie 
wielkie szkody w dzielnicy bankowej i ku- 
pieckiej, Wiele gmachów publicznych, ko- 
ściołów i kilka spichrzy zbożowych zostało 
zupełnie zniszczonych. Kilka mniejszych bu 
dynków wicher wprost rzucił na ulice. Li- 
ezba rannych, wediug dotychczasowych obli- 
czeń, wynosi 200. Zginęło 50 osób. Najwię- 
ksze straty w ludziach były w państwowej 
centrali telefonicznej, zkąd dotychczas wy- 
dobyto zwłoki 85 ludzi. 

Baltimore, 2 lipca. Wczoraj delegaci 
z Missouri urządzili ogromnie hałaśliwe sceny 
przeciw Bryanowi i postawili przed jego 
oczyma portret Clarka. Panowała piekielna 
wrzawa. Kilkn delegatów zaczęło się bić. 
Także 33-eie z rzędu głosowanie spełzło na 
niezem. Clark otrzymał 447 głosów, Wil- 
son 477, 5 


Odpowiedzialny redaktorj: 


Siam Krechowlsckl. 


NADESŁANE. 


RETTET 2. Foma aż a uc 
do wagouów sy- 


BILETY pialnych w kraju 


mwi Zagranicą 


"saje Biuro miastowe 


g 


EEEO wi: | 
Asnyka 7, Il, piętro, 
6 albo 4 pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
od 1 lipca 1912. 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


c. k. kolei państwowych we Lwowie | EEE 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanislaw. PRZYBYLSKI 


Adres telegraficzny: Stadtbureau. | b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 


ROWEROWNIA 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych kn czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 
Cena 4 korony, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dzie- 
cinny. KALECZA 6. I. p. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar= 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 lipea 1912. 

HOTEL GEORGE'A. Pp.: A. Weis- 
man ze Starzysk, T. Qzsrkowski-Golejewski 
ze Strzałkowiee, J. Jurystowski z Różowca. 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: J. br. Ko- 
narski z Grochowiee, K. Szaszkiewiez z Ros- 
syi, 
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Licytacye. 
L. ez. 19677/12 (8156 2—3) 
Obwieszczenie lieytacyi. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy- 
dzierżawi się pobór podatku spożywczego od 
wina w okręgu dzierżawnym Skole w któ- 
rego skład wehodzą miejscowości: Chaszczo- 
wanie, Grabowiec skolski, Hołowiecko, Hre 
benów, Hutar, Jamielnica, Jeleńkowate, Kal. 
ne, Klimiee, Korczyn szlachecki, rustykalny, 
Korostöw, Koziowa, Kruszelniea szlachecka i 
rustykalna, Libuchoca, Ławoczne, Między; 
brody, Oporzee, Orawa, Orawezyk, Pławie, 
Pobuk, Podhorodce, Pohar, Różanka niżns, 
Rożanka wyżna, Ryków, Skole, Sławsko, 
Smorze (dolne, górne i miasteczko), Sopoz, 
Stynawa niżna, Stynawa wyżna, Synowódzko 
niżne, Synowódzke wyine, Tarnawka, Tucha- 
nów, Tuchla, Tucholka. Tybowiee, Uryez, 
Wołosianka, Wyżłów, Żupanie, Annaberg, 
Feliziental, Karlsdorf w powiecie skolskim 
urzędu podatkowego, na przeciąg czasu t. j. 
od dnia objęcia dzierżawy do końca grudnia 
1918 ewentualnie do kóńca grudnia 1914 
pod następującymi warunkami: 


1. Lieytseya odbędzie się dnia 22 lipea 
1912 o godz. 9 ramo do 12 w południe w 
c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Sam- 
borze, a gdyby się w tym dniu nie skoń- 
czyła, w późniejszym czasie, który oznaczy 


się później i poda się do wiadomości przy 
licytacji. 

2 Ceng wywołania 
kwota 2601 kor. 

3. Do dzierżawy przypuszcza się ka- 
żdego austryackiego obywatela Państwa, co 
do którego nie zachodzą żadne prawne prze- 
szkody. Administracya skarbowa może także 
nieaustryackiego obywatela Państwa, co do 
którago nie zachodzi żadna przesıkoda, də- 
puścić do dzierżawy, jeżeli go uzna co do 
pełnienia obowiązków dzierżawnych za zu- 
pełnie godnego zaufania, 

W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodelomnych dzierżaw 
ców podatku spożywczego, tudzież wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię. 

Osoby, które skazano za przestępstwo 
popełnione z chęci zysku, lub za takież prze- 
kroczenie, albo które na mocy postanowień 
ustawy karnej za przestępstwa dochodowe 
znajdowały się w Sl:dztwie o przemytnietwo, 
lub ciężkie przekroczenie skarbowe i uka- 
rane zostały, albo co do których uchylono 
postępowanie karne z braku prawnych do- 
wodów, są wykluczone od ubiegania się o 
dzierżawę przez lat sześć, począwszy od 
chwili popełnienia przestępstwa, a gdyby ta 
nie była wiadoma, od chwili odkrycia go. 

Osobistą zdolaość do zawierania kon- 
traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba, ma- 
jaca chęć dzierżawienia wykazać przed roz- 
poczęciem dzierżawy na żądanie władzy skar- 
bowej wierzytelnymi dokumentami. 


stanowi  roe:na 


4, Kto chee brać udział w licytacji, 
ma przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć jako 
wadyum kwotę równającą się dziesiątej eze- 
ści ceny wywołania w gotówce, lub w tu- 
tejszo-pańsiwowych obligacyach, albo też w 
innych efektach wartościowych, które na 
mocy specyalnych ustaw, lub przepisów mogą 
być przez administracyę skarbową jako kau- 
cye przyjmowane. 

Wadyum to można także złożyć przez 
ustanowienie hipoteki, dającej bezpieczeń 
stwo pupilarne; należy w tym celu przedło- 
żyć zaopatrzony potwierdzeniem intabulaeyi 
dokument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu sądowego oszacowania hipo- 
tecznej realności, przedsięwziętego nie da- 
wniej, niż na trzy lata przed dniem lieytacyi. 

Wartość obligseyi, lub efektów warto- 
ściowyeh obliczy się podług znanego w czasie 
ich złożenia ostatniego kursu giełdowego, 
jednak nigdy wyżej wartości nominalnej. 

Papiery, podlegające losowaniu, muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdze- 
niem, że nie zostaly jeszcze wylosowane. Ko- 
misya lieytacyjna orzeka. czy wadyum może 
być przyjęte, a od tego orzeczenia niema 
odwołania. 

Po ukończonej lieytacyi zatrzymuje się 
tylko wadyum złożone przez najwięcej ofia- 
rującego jako tymczasową kaucję, reszcie zaś 
lieytant6w zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce, lub efekty wartościowe, 
względnie dokumenty dotycząca kaueyi hipo- 
tecznej i administracya skarbowa udzieli w 


danym razie pozwolenia do wykreślenia prawa 
zastawu z ksiąg publicznych, Wpis i wykre- 
ślenia z ksiąg publicznych mają lieytaneyi 
uskutecznić własnym kosztem. 

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Takie nadaże (które podpadają obeenie 
stemplowi na 1 kor. od arkusza) muszą je- 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą 
wyrażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierża- 
wnego tak cyframi, jakoteż słowami i nie 
mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby 
z postanowieniami niniejszego ogłoszenia i 
z innymi warunkami dzierzawnymi nie było 
zgodne. 

Pisemne oferty mają być ułożone po- 
dług następującego formularza: 

„Ja podpisany ofiaruję za pobór po- 
datku spożywczego od wina w okrępu Skole 
na czas od dnia objęcia dzierżawy do 31 
grudnia 1913 względnie do końca roku 1914 
roczny czynsz dzierzawny w kwocie . ; 
koron hal, slownie . . . . 


i oświadczam, że warunki licytaeyjne i dzier- 
żawne, którym się bezwarunkowo poddaję, 
dokładnie mi są znane i że za niniejszą 
nadaź ręczę przylegającem dziesięcio - procen- 


towem wadyum w kwocie . . . . kor. 
‚ hal. 
Dan w dnia 192; 


Podpis, stan i mieszkanie oferenta. 
Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed lieytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
22 lipea 1912 do godz. 9 rano, poczem roz- 


poeznie się ustna lieytacya, a skoro się; 
ukończy zostaną oferty te otwarte i ogło 
SZONE. 

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi- 
semnych ofert — przyczem oferenei moga 
być obecni — nie będa żadne późciejsze pi- 
semue lub ustne nada:e więcej przyjmowano 

Z chwilą :ozpeezęcia ustnej licytacyi 
pisemne cferty nie bedą już więcej do- 
puszezone. 

Jeżeli ustna i pisemną nadaż opiewa 
na równą kwotę, natenczas daje się pierw- 
szeńst*o ustnej nadaży; przy równych pi- 
semnych nadażach rozstrzyga losowanie, 
które przedsiewezmis się zaraz na miejscu 
po wyborze komisyi licytacyjnej. 

6. Kto licytuja nie dla siebie, lecz w 
imieniu drugiego. musi się wykazać przed 
komisyą licytacyjna sadownie lub notaryalnie 
legalizowanem osoknem peinumocaie.wem i 
pełnomocnictwo wręczyć komisji. 

7. Jeżeli więcej osób licytuje w spółce, 
wówczas ręczą one za wypełnienie przyję- 
tych zobowiązań kontraktowych do niepo- 
dzielnej ręki, to jest wszyscy za jednego, a 
jedea za wszystkich. 

Jeżeli pisemną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźne 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na siebie 
solidarną rękojmię za dokładae wypełnienie 
warunków dzierżawnych. 

Zarazem mają wymienić tę osobę, która 
do zastępstwa spółki wobec władzy skarbo- 
wej w każdym xierunku będzie uprawniona, 
tudzież podać zastępcę tej osaby. 

8. Licytacya odbywa się z zastrzeze- 
niem zatwierdzenia. Akt licytacyi obowiązuje 
najwięcej ofiarującego z chwilą jego nadaży, 
c. k. Administracyę skarbową zaś dopiero 
od doręczenia potwierdzenia 

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
e. k. Władza skarbowa z rozpoczęciem okresu 
dzierżawnego. 

Tenże ma na zahezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożrć najpóźniej w 
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia licy- 
tacyi dzierżawy kaucyę, równą czwartej 
części umówionego na jeden rok czynszu 
dzierżawnego, w jeden ze wskazanych w 
ustępie czwartym sposobów, przyezem zło- 
żona przy licytacyi jako wadyum kwota zo- 
stanie wliczona, względnie (jeżeli ksucye 
dzierżawną złożono przez ustanowienie hipo- 
teki) zwrócna. 

0. Czynsz dzieriawny ma dzierżawca 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przy- 

ada na niedzielę lub święto, w poprzedza- 
jącym dniu powszednim. 

Inne warunki lieytacyjne można prze 
glądnąć w c. k. Dyrekcyi ckręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzo- 
rze) straży skarbowej w zwykłych godzieach 
urzędowych przed lieytacyą. Przy lieytacyi 
będa one osobom mającym chęć dzierżawie- 
nia odczytane, 

Dzierżawca obowiązany jest nadto 
uiszczać dodatek krajowy we wysokości 30 pre. 
czynszu dzierżawnego. 

Ze względu, że dotychczasowy pobór 
tego podatku odbywał się we własnym za- 
rządzie Skarbowym, nowy dzierżawca nie 
będzie miał prawa żądania za znalezione 
w dniu objęcia dzierżawy zapasy wina, 
zwrotu przypzdająceg» podatku spożywczego. 

C. k. Dyretcys okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 24 ezerwea 1912 


L. 3330/1912 
Ogłoszenie licytaeyi. 
Celem zabezpieczenia robót około bu- 
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dowy: 

a) budynku administrscyjnego, 

b) ogrodzenia zakładu „Vakuum“ i 

e) rurociągów dla wody i solanki wraz 
z położeniem w niami przy ©. k Zarządzie 
salinarnym w Wieliezee rozpisuje się mniej- 
szem rozprawę efertową. 

Powyższa budowa ma być częściowo 
bezzwłocznie Tozpoczętą, zaś ukończenie bu- 
dowy ms NaStąpić w terminach, oznaczonych 
w szczegółowych warunkach technieznych. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, 
ogólne i Szczegółowe warunki, przedmiary i 
plany mozna przejrzeć, a formularze dla wno- 
szenia ofert podjąć w godzinach urzędowych 
w pomienionym 6, k. Zarządzie salinarnym. 

Oferować można kądź na wszystkie pod 
a), b), €) wymienione budowy razem lub też 
na każdą 2 osobna. 

Należycie ostemplowane i podpisane 
oferty należy WNOSIĆ w zapieczętowanych ko- 

Oferta na budowę budynku administra- 
cyjnego, lub ogrodzenia zakladu „Vakuum“, 
lub też rurcciągów dla wedy i solenki wraz 
z położeniem w ziemi przy e, k. Zarządzie 
salinarnym w Wieliczce najpóźniej do 11 go- 
dziny przed południem w środę dnia 10 lipea 
1912 do c, K. Zarządu salinsrnego w Wie- 
liezee. SP. A 

Do oferty ma się dołączyć 5 pre, wa- 
dyum od oferowanej kwoty względnie po- 
Świadczenie złożenia tegoż w kasie wspemnia- 
nego c. k. Zarządu salinarnego. 


Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obecni oferenci, Bastąpi w oznaczonym po- 
wyżej dniu w biurze c. k. Zarządu salinarnego 
w Wieliczce o godzinie 11 przed południem. 

Oferty po terminie wniesione, względnie 
nienależycie sporządzone lub nieopatrzone 
potwierdzeniem złożenia wadyum nie będą 
uwzgiędnione. 

O udzieleniu priybieia rozstrzyga e. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 24 czerwca 1912. 


L 4534/:2 (8109 2—3) 
Ogłoszenie. 

Celem zabezyieczenia dostawy artyku- 
łów spożywczych dla więźni w e k. zakła- 
dach karnych dia mężczyzn, tudzież w e. k. 
domach więziennych we Lwowie i Stanisła- 
wowie w czasie od 1 października 1912 po 
koniec września 1913 rozpisuje się niniejszem 
publiczną rozprawę ufertową: 

I. C. k. zakład kary dla mężczyzn we 
Lwowie i dom więzienny sądu krajowego we 
Lwowie potrzebują w przybliżeniu: 


mąki pszennej Nr. 1 12.000 kg. 
> 5 n 4 5000 „ 
= . „28 8.000 „ 
krup hreczanych 12.000 „ 
„  jaglanych 2.000 „ 
„ jęczmiemnych 4.000 , 
pęcaku 5500 „ 
krup kukurudzianych 12500 „ 
mąki kukurudzianej 2.000 „ 
grysiku pszennego 1.000 , 
ryżu 1.000, 
grochu żółtego 28.000 „ 
fasoli białej ı czerwonej 20.000 „ 


II. ©. k. Zakład karny dla mężczyzn i 
dom więzienny w Stanisławowie potrzebują 
w przybiiżeniu: 


mąki pszennej Nr. 1 4.000 kg. 
- - TE 17.000 „ 
5 > „ 4 4000 „ 
5 ź G 5.000 „ 
„  Żżytnej „2 30.000 „ 
krup hreezanych 9.000 „ 
„  jaglanych 3000 „ 
„ Jeezmiennych 6.000 „ 
„ kukurudzianych 1.000 „ 
pecaku 2200 „ 
mąki kukurudzianej 55000 „ 
grisiku pszennego 2000 „ 
ryżu 5.500 „ 
grochu żół.ego 12.500 „ 
fasoli białej i ezerwonej 12,500 „ 
żyta 250 000 „ 
kukurudzy 8 000 


Oferty należycie ostemplowane i opie- 
czętowane z podaniem cen stałych i procen- 
towego opustu od każdoczesnych cen targo- 
wych wraz z próbkami oferowanych artyku- 
łów spożywczych należy wnieść do dnia 15 
lipes 1912 do godziny 12 w południe: 

ad I. do zarządu zakładu karnego we 
Lwowie; 

ad II. do zarządu zakładu karnego w 
Stanisławowie z dołączeniem wykazu na zło- 
żone wadyum w wysokości 2 pre. wypośrod- 
kowanej wartości dostawy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia tego o go- 
dzinie 8 po południu w zakładach karnych 
we Lwowie i Stanisławowie, przyczem ofe- 
renci mogą być obecni. Wszystkie artykuły 
żywności mają być najlepszej jakości, a z wy- 
jątkiem ryżu produktami austryackimi. Do- 
stawa ma być uskuteczniana na każdorazowe 
zamówienie tak zarządów zakładów karnych, 
jskoteż zarządów domów więziennych, któ- 
rym na wypadek niedotrzymania oznaczonego 
terminu przysługuje prawo zakup'enia zamó- 
wıonych artykułów gdziekolwiek na koszt i 
miebezpieczeństwo dostawcy. Zastrzega się do- 
wolny wybór oferenta dla pojedynczych ar- 
tykułów żywności. Bliższych wyjaśmień co 
do jakości artykułów spożywczych i warun- 
ków dostamy zasięgać można w zarządach 
zakładów karnych we Lwowie i Stanisławo- 
wie. Oferenci związani są wniesioną ofertą 
do dnia przybycia, wadyum złożone przez 
oferenta przyjętego, pozostaje jako kaucya na 
zabezpieczenie zobowiązań kontraktowych. 

Przyjęcie ofert zastrzeżone jest e. k. 
Ministerstwu sprawiedliwości. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1912. 


L. Nam. IX. b. 571/7 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w stanisławowskim okręgu budo- 
wniczym w latach 1912, 1918 i 1914 odbę- 
dzie slę dnia 16 lipca 1912 w e. k. Staro- 
stwie w Stanisławowie lieytacya ofertowa. 

Kcszia fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą 61.356 kor. 
15 hal. 

Rodzaj i rozmiar robót wykonać się 
msigeych w latach 1918, 1914, będzie przed- 
siębiorstwu podany w każdym z tych lat z 
osobna. Termim wykonania robót przezna- 
czonych na rok 1912 oznacza się 6 miesięcy 
od chwili protokolarnego oddania hudowli. 

Warunki przedsiębiorstwa lit. A., szeze- 
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gółowe lit, B. wykaz cen jednostkowych lit. 
C., kosztorys sumaryczny robót na rok 1911 
lit. D. i plany przejrzane być mogą w gedzi- 
nach urzędowych w wywienionem e. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone ra blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stes- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 pre. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu 
stu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę een jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zmiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej seicyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
siąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekeyi drogowych. 

Oferty nie sporządzone na hlankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyjmo- 
wane. 

Orzeczenie, czy wynik lieytaeyi jest po- 
myślny, i która z ofert jest dla e. k. fundu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 
Namiestnictwu. 

Lwów, dnia 25 czerwca 1912. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. E. 45/12 (3) 
Edykt lieytaeyjny. 4 

Na żądanie Michała Romanowa z Zy- 
waczowa, odbędzie się dnia 10 lipca 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieyfacya re- 
alności obj. lwh. 745 ks. gr. gm. Piotrów 
składającej się z pare. bud. lk. 284 i pgr. 
3350, 3351, 3852/1 wraz z przynależnościami, 
skłądającemi się z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6470 kor., przynależności 
zaś na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 4713 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.), może każdy. mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzęt 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sia licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzneczc= 
aym terminie licytacyjnyui, inaczej rosseze 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być iuś so skuśkiem podne 
BRONO- 

Te osoby, dia których jakie prawa 
juk ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepe- 
wania licytacyjnegoa powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzsniach tego postę- 
powsnie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienioxego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 1 maja 1912. 
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L. cz. E. 671/12 (7) (8177 1—3) 
Edykt. 

Dnia 17 lipea 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie sig w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Monasterzyskach lieytacya 
realności lwh. 1277 gm. Barysz. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye jest oeenioną na 1320 kor. 

Najniższa cena wynosi 880 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie, w biurze Nr. 8 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

M: nasterzyska, dnia 25 maja 1912. 


L. cz. E. 6673/11 (8248 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez dr. Włodzimierza Go- 
dlewskiego, odbędzie się hnia 22 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, sali Nr. III. licytacya real- 
ności obj. lwh. 786 kg. Wierzchnia, realno- 
ści obj. lwh 791 kg. Wiarzchnia i realności 
obj. lwh. 1000 kg. Wierzchnia, wraz z przy” 
należnościami składającemi się z 2 krów, 2 


klaczy, 1 łoszęcia, 1 sieczkarni, 1 młynka do, 


czyszczenia zboża, 1 młocarni ręcznej, 1 
woz, 2 plugöw, 2 bron, 1 sani, 1 drabiny, 
2 beczek, 1 studni. 

Nieruchomości wyst;wiene na licytację, 
są ocenione: I. na 7.209 kur, I. na 5.200 
kor., III. na 1.300 kor., przynależności zaś 
na 2.485 kor. 

Najniższa cena wynosi: sd I kwotę 
6.456 kor, sd IL kwotę 2.466 ker., ad DI. 
kwotę 866 kor., poniżej tej cewy sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Kałusz, dnia 12 czerwca 1912. 


L cz. E. 1333/11 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Maryi Wyżkowskiej, odbę- 
dzie się daia 9 lipca 1912 o godzinie 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym, lieytseya 4/5 
części realności lwh. 184 k. gm. Mołodyłów 
objętej. 

Nieruchomość wystawiosa na lieytacyę, 
jest oceniona na 552 kor. 

Najniższa; cena wynosi 368 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżaj wymienionym, w 
biurze Nr. 5, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 9 maja 1312. 
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L. ez. E. 2059/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 
W sprawie egzekucyjnej Salamona Grü- 
nera i Maryem Grüner w Zółkwi przeciw 
Machli Majes i tow.. celem zniesienia współ- 
własności realności obj, lwh. 9 ks gr. gminy 
Zółziew I. część, odbędzie się daia 10 lipca 
1912 w tut. Sądzie biurze IV. lieytacya real- 
mości objętej lwh, 9 ks. gr. gminy Zółkiew 

I. część. 

Najniższa cena wynosi: 10.000 koron. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zółkiew, dnia 24 maja 1912. 
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L. cz. 71.621/X1L. 
Ogłoszenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy około 
2000 cetnaröw metrycznych koksu hutni- 
czego (kostka) do opalania kaloryferöw w 
gmachu pocztowym we Lwowie w sezonie 
zimowym 1912/1913 rozpisuje się niniejszem 
przetarg w drodze pisemnych ofert. 

Oferty należycie ostemplowane (stem- 
pel ma być słowem tekstu przepisany) na- 
leży wnosić w zamkniętej kopercie z napi- 
sem: „Oferta na dostawę koksu* do Depar- 
tamentu XI. e. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie ul. Ossolińskich 1. 11 naj- 
dalej do dnia 15 lipca b. r. do godziny 12 
w południe, 

Oferent, który otrzyma dostawę koksu, 
będzie obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 
500 koron w gotówee, lub w papierach war- 
tościowych, albo w książaczee gal. Kasy 
oszerednogci. 

O bliższych warunkach dostawy można 
zasięgnąć informacyi u Naczelnictwa urzędów 
pomocniczych e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1912. 


Zi. 71.621/XI. 
Verisutbarung. 

Behufs Sichersteilung der Lieferung 
von circa 2000 Meterzentner Coaks für die 
Zentralheizungsanisge des Postgebäudes in 
Lemberg in der Winterperiode 1912/1913 
wird h:emit die óffentlicha Offertverhandiung 
ausgeschrieben. 

Gehörig gestsmpelte Offerten, {wobei 
der entfallende Finsnzstempel mit einem 
Worte des Textes zu überschreiben ist) sind 
in geschlessenen Kuwerts mit der Aufschrift: 
„Offert für Lieferung von Üoaks“ an das 
Departament XI. der k. k. Posi- und Tele- 

raphen - Direktion in Lemberg (Ossolińskich 
Gasse Nr. 11) spätestens den 15 Juli 1. J. 
12 Uhr Mittags einzubringen. 

Der Offerent, welch-m die Lieferung 
von Ocaks zugeschlagen werden wird, ist 
verpfliehtet, eine Kaution von 500 Kronen 
in Baarem oder in Wertparieren bezw. mit- 
tels eines auf diesen B:trag lautenden Ein- 
lagebü:hels der gal. Sparkassa zu erlegen. 

Über die näheren Bedingungen der 
Lieferung können Informationen bei der 
Hilfsämterleitung der k. k. Post- Telegrapfen- 
Direktion in Lemberg eingeholt werden. 

K. k. Post - Telegraphen - Direktion. 

Lemberg, am 21 Juni 1912. - 
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L. cz. E. IX, 63/12 
Eiykt licytacyjny. 
Na żądanie Maryi Sitko i Iwana Sio- 
dlarza oboje w Trójczycach, zastąpionych 
przez adw. dr. Bleichera w Przemyślu, od- 
będzie się dnia 16 sierpnia 1912 o godz. 12 
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w południe w sądzie niżej wymienionym wıL. ez. E 4220/11 (6) 


biurze Nr. 14 licytacya realności |. 198 ks. 
gr. gm. kat. Hnatkowiee składającej się 
z gruntów uprawnych. 

Nieruehcmość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona po pstrąceniu wàr- 
tości dożywotniego użytkowania przysługu- 
jącego Kseni 1 v Siankiewiez 2 v. Suche- 
ckiej na 437 kor 50 h. przynależności. 

Njniższa cena wynosi 291 kor. 67 h. 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie pizyjdze do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tłarny, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takis prawa, wobee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszezalug, należy zgło- 
sie do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszczenia te- 
go rodzaju to do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu tamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 8 czerwca 1912. 


L. ez. E. 713/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 515 gm. Wierzbowiee. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1091 kor. 99 hal. 

Najniższa cena wynosi 728 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 28 maja 1912. 
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L. cz. E. 509/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 lipea 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 w Lubaczowie odbędzie się li- 
cytacya 1/3 części realnos:i lwh. 98 gminy 
Basznia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 133 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 88 kor. 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 22. 

C. k. Sąd powiatowy, Uadział III. 

Lubaczów, dnia 17 ezerwea 1912. 
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L. cz E, 702/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosez strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa, odbędzie się 
dnia 16 lipca 1912 o gedzinis 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 28 na zasadzia zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
372 gm. M elec, składzjącej się z parceli bui. 
lk, 643, obszaru 1 a 86 m? 1 domu muro- 
wanego przy ulicy Kwiatowej, bez przynale- 
żności 

Wartość szacunkowa wynosi 8396 kor. 

Najniższa oferta 4508 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Mielec, dnia 14 czerwca 1912. 
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L. IX. 345/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Baumöhla, odbę- 
dzie się dnia 9 lipca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8 licytacya całej realności lwh. 185 
ks. gr. gm. Hołosków objętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest oceniona na 780 kor. 

Najniższa oferta wynosi 500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 9 maja 1912. 
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j dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 


8 


Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Leona Grauera kupca w Ra- 
wie, odbędzie się daia 15 lipca 1912 o godz. 
9 przed pcłudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Rawie lieytacya 2/8 
części realności lwh. 729 gm. Kamionka la- 
Sowa wraz z przynaleźnościami, składającemi 
się ze studni, ogrodzenia i drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną na 1946 kor., przynależności 
zaś na 72 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1345 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomeści dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 3. 

Takis prawa, wobee Vtórych niniej- 
ssa jlcytacyz byłaby niedopussezalna, nelsky 
sgłosić Go sąd: majpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieyiacyjnym, inaczej roszcza- 
nis tego rodzaju co Co samej nieruehomośc 
Rie mogźyby być juś ze skutkiem podno- 
KORE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 5 czerwca 1912. 


L. cz. E. 657/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zali. zkowego 
w Krzeszowicach, zastąpionego przez adw. 
dr. Smolarskiego, odbędzie się dnia 19 lipea 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licy- 
tacya realności lwh. 122 ks. gr. gm. kal. 
Krzeszowice, składającej sę z domu parte- 
rowego murowanego, stajni, szopy, stodoły 
i gruntów ornych w obszarze około 11 mor- 
gów wraz z przynależytościami, składającemi 
się z altanki, 180 sztuk parkanu, studni i 
drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 37.507 kor., a mianowicie: 
wartość domu z przynalażytościami na 25 400 
kor., wartość gruntów na 12.758 kor. 61 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie du 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zstwier- 
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kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokeły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10. 

Jakie prawa, wobee których niniej 
sza licytacja byiaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyxnżczo 
nym tezminie lieytacyjnym, inaczej roszeze 
ais tego rodsaju co dy samej nieruchomości 
sie mogłyby być iuż ss skutkiem podno- 
SZ0A8. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiegary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bąćź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
będą o dulszych wydarzeniach tego po 
stępowanis jedynie przez przybicie na tabliey 
sżdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
sowi paźnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszzułego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dl: wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 19 ezerwea 1912. 


L. cz. E. 1791/11 (27) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszezędności w Horo- 
dence, Zas 3pionej przez adw. dr. Bosakow- 
skiego odbędzie się dnia 1 sierpnia 1912 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr.30 relicytacya real- 
ności objętej lwb. 5820 gm. kat. Horodenka, 
obejmującej pb. 504/1 z chatą i szopą, pgr. 
1078/1 ogród o powierzchni 245 s.? z pra- 
wem przechodu przez pb. 504 2. 

Nieruchomość ta wystawiona na reliey- 
tacyę jest oceniona na 1820 kor. 

Najniższa cena wynosi 910 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 1 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zziosić do sądu najpóźniej przy wyxnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
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powania jedynie przez pizybicie na tablicy 
gądowaj, jeśli nia mieszkają w ckrogu sądu 
niżej wymieniczego 1 nie wskażą temuż sg 
dowi pełnoinocnika ĉo doręczeń w siodaihi= 
Badu zamnieszEsłego. 
0. k. Sąd powiatowy, ©ddział IX 
Horodenka, dnia 8 czerwca 1912, 


L. ex. E. 975/12 (5) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymona Slambergera z Ko- 
niny, odkedzie się dnia 13 sierpnia 1912 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biu:ze Nr. 12 lieytaeya 1/3 
części realności lwh. 76 ks. gr. gm. kat. Ko- 
nina obję:ej, Barbary Pasternak własnej, 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 380 kor. 

Najniższa cena wynosi 253 koron, 
poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej reszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podao- 
8308. 

Te osoby, dla których jakie przewa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepc- 
wania lieytseyjnege powetanę, sawiadsmian: 
będą o óGalszyci: wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybieie na tablic? 
ssdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aläej wymienienego i mie wskażą temuż sh 
dowi peźnomocniks do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 11 czer%ca 1912. 
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L. cz. E. VIIL 857/12 (8) (8241 1—3) 
Strona zobowiązana Wilhelm Buch- 
binder. 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzek»ującej Towa- 
rzystwa dla kredytu hipotecznego i osobistego 
w Krakowie, stow. zarej, z ogr. poręką, od- 
będzie się dnia 23 lipca 1912 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 45 na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya realności lwh, 1535 lk. 143 Dz. VIII. 
gm. Kraków, stanowiącej pare. bud. lk. 768 
28 stojącym na niej domem w stanie nieu- 
Żyteczny m. 
Wartość szacunkowa 12.400 kor. 
Najniższa oferta 6200 kor. 
Poniżej najniższej eferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 12 czerwea 1912. 


L. ez. E. 6080/10 (46; 
Edykt licytacyjny 

Dnia 19 lipea 1912 o godzinie 9 przed 
poładaiem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutejszego licytacya realności objętej Iwh. 12 
gminy Sambor miasto. 

Realność ta oszacoweną jest na kwotę 
98.816 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 49.408 kor. 

Warunki licytacyjne i inte odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 47. 

Takie prawa, wobee których uiniejsza 
iicytacys byłaby niedopuszezsiną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyzńacze- 
uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już 28 skutkiem počno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanja jedynie przes przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 8 czerwca 1912. 
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L. cz. He. 134/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 13 czerwca 
1912 1. cz. He. 134/12 sprzedane będą dnia 
9 lipca 1912 o godz. 11 przed południem w 
Strzyłkach w drodze publicznej lieytaeyi 
42.754 stóp kubicznych drzewa mierzonego 
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na końcach cieńszych (a nie w środku drze- 


| wa), dalej 104 sążni kubieznych i 1568 sztuk 
| pni, nadto osobno z dawniejszego drzewa 


około 500 metrów kubicznych. 

Przedmioty te można oglądać dnia 9 
lipea 1912 między godziną 9 a 11 przed po- 
łudciem w Strzyłkach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Stary Sambor, dnia 27 czerwca 1912. 


L. cz. E. 659,11 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Ruchli Le, i Mosel odbędzie 
sie dnia 16 lipea 1812 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 lieytaeya realności lwh. 776 gm. 
Krosno (dom parterowy murowany) wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 10.682 
kor. 70 hal, przynależności zaś na 800 kor. 
Najniższa cena wynosi 5342 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 20 maja 1912. 
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L. cz. E. 5687/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 lipca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzia niże; wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 112 gm. Stary Kosów. 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1758 kor. 

Najniższa cena wynosi 1172 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Kosów, dnia 30 maja 1912. 
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L. cz. E, 336/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Krzy- 
sztofa Springa, odbędzie się dnia 12 lipca 
1912 o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 
28 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa- 
runków licytacya realności gminy kat. Schön- 
anger: 

a) lwh. 81, składającej się z pare. gr. 
Ik. 370, 780 obszaru 3 m. 72 s.* gruntu, 

b) Iwh. 90, skład jącej się z pare. gr. 
lx. 784/8, 886/36, obszaru 849 s.* gruntu 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 4400 
kor., ad b) 230 kor. 

Najniższa ofeıta, poniżej której sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi: ad 3) 
2938 kor 34 hal, ad b) 158 kor. 34 hal.. 

Do realności powyższych nie należą 
żadne pizynaleźności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 8 czerwca 1912. 
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L. ez. E. 359/12 (8174) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Władysława Słabika, odbe- 
dzie się dnia 16 lipca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 8 lieytacya: 
; a) 1;8 części realności lwh. 15 gm, 
Zarnowiec dom i grunt, 

b) 1/16 części realności lwh. 16 gm. 
Żarnowiec grunt. 

Nieruchomości te są oceniona: ad a) 
na 282 kor. 50 hal., ad b) na 56 kor. 

Najuiższa cena wynosi: ad a) 148 ker. 
15 hal, ad b) 37 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 28 czerwca 1912. 


L. cz. E. 915/12 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Ja- 
śle, zastąpionego przez dr. Gsbryszewskiego 
w Ja.le, odbędzie się dnia 26 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licy- 
tacya realności lwh. 13 ks gr. kat. Załęże. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 4668 koron 
75 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skuiku wynosi 3112 kor. 
50 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których minie - 
sza licytacys byłsby niedopuszezalna, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej pray wyznaczc- 
Rym terminie licytacyjnym, Inaczej roszezć- 
mia tego rodzaju co do szmej nieruci:emości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


(8217) 


na 


u 


wyniienionego i nie wskażą temui są- 
ka do daręczeń, w giedaihte 
u zumiesikalage. 
C, k. Sad powiatowy, Oddział ID. 
Jasło, dnis 10 czerwca 1912. 


T. cz E 8112 (6: 
Köykt lieyiseriny. 

Dnia 19 lipca 1912 o godzinie 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
lieytaeya: 1. calej reslaosei, Inh. 2078, 2 
eałej realności lwh. 2070 gra. Zakopane. 

Powyższe zeslności oceniono: sd 1. 
wraz z domem na [3485 kor., ad 2. na 
403 kor. 75 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi ad 1. 6.957 kor. 50 h, 
ad 3. 269 kor, 16 h., 

Warunki lieytzeyjne i inne} odnosne 
dokumenta przejrzećł można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

a, wohse żtórpch niniej” 
by niedopuszezaiuą, aeleży 

jaśniej przy WYEnachee 
JRACZEJ TOBECZE= 
i mieruoiozsości 


isn wodr- 


(8154) 


szdosić a SG 
ayın tarralnie 
gia tegn rodız, 
nie meriybr b 
Brom. 

Te osnay, die których jakie prawa lub 


zehomościach bądź 


wania licytucyjnego y 
będą o da fe 


powania 


ago postę- 
prez na KADkicy 
sałoszksją w skręgu sądu 
i nie wskają temuż s3- 
de doręczeń w siedzibie 


dowi pelnemo zaj ka 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz'ał IV. 
Nowy Targ, duia 14 czerwca 1912. 


L. cz. E. 204/12 (5) 
Eäykt lieytscy)ny- 

W sprawie egzekucyjnej Saula Wol- 
kenberga w Zbsrażu przeciw nieletniej Maryi 
Andruszkiewicz, zastąpionej przez matkę i 
opiekunkę Ahsfiv Andruszkiewicz w Zbarazu 
o zniesienie współwłasności odteizie się 
dnia 10 lipca 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sali Nr. 10 tut. Sądu licytacya 
realności obiętej lwh. 40 gm. kat. Zbaraż 
składającej się z parceli bud. Ik. 976 i gr. 
Ik. 1430/2 wraz z przynależytoaciami, a to 
z chaty i stodoły sig składającemi, zaś wła- 
sność Saula Welkenherga w 2/38 częściach, 
a małoletniej Maryi Andruszkiewicz w 1/5 
części stanowiącej. 

Wystawiona powyższa na lieytacye nie- 
ruchomość oszacowana jest wraz z przyna- 
leżytościami na kwotę 2049 kor. 

Cena wywołania, a zarazem i najniższa 
oferta poniżej której spizedażź nie przyjdzie 
do skutku wynosi 2049 koron. Wierzycielom 
na sprzedaż się mającej powyższej nierucho- 
mości ubezpieczonym pozostają ich prawa 
zastawu zastrzeżone kez względu na uzyskać 
się mającą cenę kupna. 

Warunki neytacyjne, które się rówio- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyeiag tabularny, 
wyeigg: katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może keżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

O. K. Sad powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 7 czerwca 1912. 


(8150) 


L. ez. E. 1737/11 48) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc" w 
Kopyczyńcach, odbędzie się dnia 22 lipca 
1912 0 godzinie 9 przed połndniem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1i 
liegtaeya catych realności objętych a) lwh 
202 ks. gr. gm. Myszków składajacego sę 
z pb 27 oraz pb. 69, 242, 248, 669, 670, 
799, 880, 980, 1072, 1243/1, 1244/1; b) 
lwh. 203 tejże ksiegi składającego sie z pgr. 
1293, 671, 672, 706/2, 644, 6432 i 647/1, 
e) Iwh. 451 tej samej księgi sktadajacsgo się 
z pb. 3, oraz pgr. 276/2, 277, 278/1 i 1478, 
a w końcu 2,3 części realności obj. lwh. 438 
tejże Księgi składającej się z pbud. 190 i 
pgr. 582/2 i 583/2. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) ua 9312 kor. 25 h., ad 
b) na 2110 kor. 65 h., ad e) na 294 kor. 
26 h., ad d) na 701 kor. 94 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 6208 kor. 
16 h., sd b) 1340 kor. 80 h., ad e) 209 kor. 
26 h, ad d) 467 kor. 96 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjme i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 
| Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby miedopuszczalną, należ: 


rgłosić do sądu nejpóźniej przy wysnaczo- 


(8233, 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszexe- 


Ria tego rodzaju co do samej nieruchomości 


A: 
z ší: 


sie woglyby być ju 
one 


0. k. Bad powiatowy Oddział IV. 
Ża'eszezyki, dnia 10 ezerwea 1912. 


776,12 (4) 
Ed;kt lieylaeyjny. 

Ns żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodence, zastąpionej przez adw. dr. Bosa- 
kowskiego, cdbędzie się dnia 1 sierpnia 1912 
o godzinie 8:80 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 80 licy- 
tacya realności objętej whl. 1878 gm. kat. 
Serafińce zobowiązanego własnej wraz z przy- 
należnościami, składsjącemi się z zasiewu 
żyta i kukuruhzy. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye jest ceeniona na 4180 kor, przynale- 
¿ności zaś na 155 kor. 

Najniższa eona wynosi 2.890 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem ztwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katestralny, protokoły ecenienia it. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, p*zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytaepa byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
tym terminie licytacyjnyin, inaczej roszeze- 
nis tego rodzsju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiekary ma powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia licytacyjnego powstazą, zawisdamiane 
będą o dalszych wydazzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 84- 
dewej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sadu 
nike] wymienionego i nie wskażą temuż Ną- 
dowi pełnomoeniga do doręczeń w siedzibie 
ägda samieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 31 maja 1912. 


1. ez. E. (8246) 


L. cz. E. 1518/12 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 7 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya: 
1. realności Iwh. 174 gm. Machów, 2. real- 
ności lwh. 351 gm. Machów. 

Nieruchomości te ocenione : 
50 kor., ad 2. na 2800 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 28 
67 b., ad 2. — 1.600 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby być n'edopuszczalną, nale- 
ży zgłesić do sądu najpóźsiej przy termi- 
nie lieytacyi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarncbrzeg, dnia 10 czerwca 1912. 


(8230) 


ad 1. na 


L. cz. E. 1450/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 sierpnia 1912 o godz. 10 przed 
peładniem w sądzie niżej, wymienionym w 
biurze Nr. 4 odbęlzie się lieytacya połowy 
realności lwh, 1445 ks. gr. gm. Sobów. 

Nieruchomość tę oceniono na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 66 kor. 67 h 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytseys byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 14 czerwca 1912. 


(8231) 


Rezmaita obwieszczenia, 
L. ez. ©. I 277/12 (1) (8021 3—8) 
Edyk 


t 

Przeciw Dawidowi Bell:r z Hryniowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do podpisanego Sądu przez Lo- 
zara Lówensohna w Bóbree pozew o 1000 
kor. z pn. na podstawie którego wyznaczono 
rozprawę na dzień 2 lipca 1912 o godz. 8 
rano, w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Dawida Bellera 
ustanawia się p. dr. Adolfa Rotfelda, adwe- 
kata w Bóbrce ku:storem, który zastępywać 
będzie nieriadomego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 31 maja 1912. 


L. ez. ©. VII. 182/12 (1) (7971) 
Edykt. 

Przeeiw Grzegorzowi Ukleja z Mędrze- 
chowa, którego miejsee pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiało 
wego w Dąbrowie przez Jana Trzepacza po- 
zew o 320 kor. zpn. 


9 


skutkiem poduo- | 


Na podstawie pozwu wyznaczono w | 
tnt. sądzie b. Nr. 18, audyencyę na dzień 
10 lipea 1912 o godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Grzegorza Uklei 
ustanawia się p. sdw. dr. Fusiarskiego w 
Dąbrowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Grze- 
gorza Ukleję w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niekozpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie 
zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Dąbrowa, dnia 7 czerwca 1912. 


L. ez. ©. III. 524/12 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Adolfowi Feuersteinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny zost:ł do c. k, sądu powiatowego w Kra- 
kowie przez dr. Szymona Altendorfa pozew 
o 150 kor. zpn. 

Ns podstawie pozwu rozpisano au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
czerwca 1912 o godz. 10'15 rano w sali II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Rowińskiego adw. w Kra- 
kowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i piebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kraków, dnia 81 maja 1912, 


(8242) 


L. ez. ©. II. 490/12 (1) (8219) 
Edykt. 

Przeciw Binemowi Feldmanowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tarno- 
polu przez Salomona Welednikera pozew o 
uznanie prawa własności części pretensji 
przeciw dr. Mieczysławowi Sołtysik i tow. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 8 lipca 
1912 godz. 9 rano, b. Nr. 16. 

(elem strzeżenia praw Binema Fold- 
mana ustanawia się p. dr. Landesa adw. w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bine- 
ma Feldmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 20 czerwca 1912, 


L. cz. ©. IL. 492,12 (1) (8221) 
Edykt. 

Przeciw Binemowi Feldmanowi, które- 
go miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
polu przez Benziona Grütz pozew o uznanie 
prawa własności części pretensyi przeciw 
dr. Mieczysławowi Sołtysik i tow. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 8 lipca 
1912 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Binema Feld- 
mana ustanawia się p. dr. Landesa adw. w 
Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bine- 
ma Feldmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pelnomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 20 czerwca 1912. 


L. ez. ©. II. 286,12 (1) (8229) 
Edykt 

Przeciw Janowi Zapale synowi Bartło- 
mieja i Michałowi Rusnakowi, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. Sądu powiatowego w Mszanie dol- 
nej przez Katarzynę ze Smaciarzów Cichań- 
ską i spólników pozew o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 148 ks. gr. gm. 
kat. Poręba wielka objętej, przez sprzedaż 
w drodze publieznej licytacyi i podział eżny 
kupna sprzedaż; pomiędzy współwłaścicie- 
lami. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 8 lipca 1912 o godz. 9 rano 
do tego sądu, b, Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Jana Zapały i 
Michała Rusnaka ustanąwia się p. dr. Wę- 
drychowskiego adw. w Mszanie dolnaj, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ja- 
na Zapałę i Michała Rusnaka w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Mszana dolna, dnia 5 czerwca 1912 


L. cz. C. IL 318/12 (1) (8171) 

Przeciw Józefowi Dziedzicowi z Gor- 
lie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Józefa i Maryę Mikla- 


szewskich z Gorlice pozew o własność real- 
ności lwh. 101 gm. Gorlice. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 lipca 1912 o godz. 10 
rano, 

(siem strzeżenia praw Jędrzeja Dzie- 
dziea ustanawia się p. dr. Sterna adw. w 
Gorlicach, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego Koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gorlice, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. ©. Ill. 222/12 (1) (8172) 

Przeciw Petrowi Tarbajowi z Pętny, 
którego miejsze pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. Sądu powiatowego w 
Gurlieach przez Michała Peruna z Pętny po- 
zew o własność 1/4 części realności lwh. 
116 i 2/12 części realności Iwh. 117 gminy 
Pątna. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 11 lipca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzezenia praw Petra Tarbaja 
ustanawia sie p. adwokata dr. Przybylskiego 
w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 22 czerwca 1912. 


L. cz. ©. II. 107/12 (1) (8234) 
Edykt. 

Przeciw p, Hryhorkowi Władyka, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu tut. przez Józefa 
Schragiego w Zbarażu pozew o zapłacenie 
kwoty 1000 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczona roz- 
prawę na dzień 11 lipea 1912 o godz. 880 
rano. 

Celem strzeżenia praw Hryhorka Wła- 
dyki ustanawia się p. dr. N. Steina adw. 
kraj. w Zbarazu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sẹ 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 21 czerwca 1912. 


L. ez. ©. 1. 217/12 (1) (7858) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Błonarz w Starej 
ropie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Starej soli przez Spółkę oszczędności i 
pożyczek w Starej soli pozew o zapłatę 536 
kor. 19 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 lipca 1912 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Michała Błona- 
rza którego miejsce pobytu jest nieznane, 
ustanawia się p. Edmunda Bazylewicza c. k. 
notaryusza w Starej soli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sġ- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zemianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Stara sól}, dnia 18 czerwca 1912. 


L. ex. C. I. 180/12 (3) (8153) 
Edykt. 

Na żądanie Judy Herscha Mittmana w 
Baligrodzie w sprawie spornej toczącej s'ę 
przed c. k. sądem powiatowym w Baligro- 
dzie przeciw Annie Bawıyk zam. Semków, 
Maryi Ławryk i niel. Ołenie, Ewie i Kaśce 
Ławrykom o 400 kor. zpn., ma być doręczo- 
ną uchwała z dnia 12 czerwca 1912 |. cz. 
C. 1. 180/12 (3), którą wyznaczono rozprawę 
na dzień 11 lipca 1912 o godz. 8 rano, b. 
Nr. X. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya Pa- 
wryk przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw, kuratora w osobie p. adw. 
Smólskiego w Baligrodzie. 

Tenże kurator zastepywad będzie Ma- 
ryę Ławryk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Baligród, dnia 12 czerwea 1912. 


L. cz. O. 226/12 (1) (8043) 
i Edykt. 

Przeciw Franciszkowi i Józefowi Wil- 
czyńskim, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Muszynie przez Spółkę aszezę- 
dności i pożyczek w Muszynie pozew o 287 
kor. 13 hal. zpn. 


Na podstawie pozwu wyznaczono YOZ- 
prawę na dzień 12 lipca 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka i 
Józefa Wilezyńskich ustanawia się p. Jana 
Piroga w Muszynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
sią nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianujg. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 20 czerwca 1912. 


L. cz, C. I. 242/12 (1) (7886) 

Przeciw Piotrowi Korab synowi Igna 
cego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powistowego 
w Brzozowie przez Jana Koraba po Michale 
pozew o 242 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczchą Z0- 
stała audyeneya do ustnej rezprawy na dzień 
12 lipea 1912 c godz. 9 rano, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Piotr Ko- 
rab przebywa, ustanawia się w eelu strze- 
żenia jego praw, kuratora w oscbie p. Mi- 
chała Owynara w Jasienicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Koraba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 12 czerwca 1912. 


L. cz. O. I. 465/12 (2) (8124) 
Edykt. 

Przeciw Israelowi Lotringerowi z Boł- 
szowiee, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do sądu tut. przez Jó- 
zefa Buchheima kupca „w Buczaczu pozew o 
675 kor. do ©. I. 465/12 i 650 kor. zpn. do 
1. cz. ©. I. 466/12. 

Na podstawie tych pozwów wyznaczo- 
ną została audyeneya na dzeń 8 lipea 
1912 o godz. 8 rano, b. Ńr. 8 tut. sądu. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Israel 
Lotrniger przebywa, ustanawia się dlań w 
w celu strzeżenia jago praw, kuratora w oso- 
bie p. c. k. notaryusza Władysława Buszyń- 
skiego. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 25 czerwca 1912. 


L. cz. C. 153/12 (1) (8131) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Kołkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do c. k. sądu powiatowego w Fr;sztaku 
przez Feliksa kołka z Łączek pozew o 400 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
MARCE o godzinie 10 rano, sala rozpraw 
Nr. 2. 
Celem strzeżenia praw Antoniego Koł- 
ka ustanawia się p. Jana Wajdę w Łączkach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Kołka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w zą- 
dzie się nie zgłosi, lub pełzomoenika nie 
zamisnuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 20 czerwea 1912. 


L. cz. C. VI. 121/12 (1) (8266) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Martyniak z Lubje- 
nia wielkiego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po 
wiatowego w Gródku przez Hryńka Marty- 
niaka z Lubienia wielkiego pozew o uznanie 
wiasnosei i na podstawie pozwu tego wyzna- 
ezoso rozprawę na dzień 9 lipca 1912 « 
godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw nieznanego usta- 
mawia sie kuratorem p. Jözefa Howorkę 
adw. w Gródku, który zastępywać będzie w 
tej sprawie aż do chwili, dopóki się on nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VL 

Gródek Jag., dnia 16 kwietnia 1912. 


L. cz. C. VI. 423/12 
Edykt. 

Przeciw Salomonowi Tagerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Delatynie 
przez Judę Sobla kupea w Dełatynie pozew 
o uznanie i wpis prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 10 lipca 1912, b. 
Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Wieselberga adw. w Dela- 
tynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać hędzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ns jego koszć 


(8262) 
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i nisbhezpisczeństwo, dopóki on w sądzie się | a mianowicie z płacą rocznych 4800 koron 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. |i dodatkiem aktywsiaym rocznych 1288 kor.. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Delatyn, dnia 27 czerwea 1912. 


L. cz. ©. IV. 303/12 (1) (8136) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Moskalewskiej, któ- 
rej miejsco pobytu jest niezmane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Łopa- 
tynie przez Annę Gawlitką prywatną w £o- 
patynie pozew 0 uznanie prawa własności 
do sumy 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
hyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
hpea 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw nieobeenej Ka- 
tarzyny Moskalewskiej ustanawia się p. Leo- 
na Holzera e. k. notsryusza w Łopatynie, 
kuratorem. 

Tenżz kurator zastępywać będzie mie- 
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zglcsi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 10 czerwea 1912. 


L. cz. C, IV. 47/12 (2) (8137) 
Edykt 

Przeciw Semenowi Kowaliszynowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ło- 
patynie przez Aleksandrę Kowaliszyn wło- 
ściankę w Chmielnie pozew o zniesienie 
współwłasności parceli grunt. 1. k. 1288/1 
w Chmielnie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aū- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
lipca 1912 o godzinie 8 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Semena Kowa- 
liszyna ustanawia się p. Filipa Sajewieza w 
Chmielnie, kuratorem. h 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego Semena Kowaliszyna w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczaństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomoenika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 10 czerwca 1912. 


a 
Konkursa. 
(8057 3—3) 
onkurs. 

W obrębie politycznej Administracyi 
gal. e. k. Namiestnietwa zostanie obsadzoną 
po myśli ustawy z 25 września 1908, Da. 
u. p. Nr. 204, rozporządzenia całego Mini- 
sterstwa z 22 listopada 1908, Dz. u. p. Nr. 
234 i rozxposządzenia e. k. Ministerstwa rol- 
nietwa z dnia 13 kwietnia 1909, L. 940 
prowizorycznie za trzymiesięcznem wypowie- 
dzeniem posada e. k. pomocníka lasowego 
przy jednej z e. k, Inspekeyj leśnych z ro 
ezną płacą 1000 koron, ryczałtem na obcho 
dy służbowe 200 koron rocznie i ryczałtem 
kaneelaryjnym rocznych 24 koron z prawem 
posunięcia do I. stopnia płacy kategoryi pod- 
urzędników po upływie eo najmniej jednoro- 
cznej zadowalającej służby. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się obywatelstwem austrya- 
ckiem, że są wolnego stanu i posiadają do- 
kładrą znajomość obu języków krajowych w 
słowie i w piśmie, jakoteż przedłożyć prze- 
pisane dowody co do wieku, ukończenia 
szkół, dotychezasowego zajęcia, vienagannego 
zachowania się, zdolności fizycznej do peł- 
nienia służby leśnej, wreszeie świadectwo 
z egzaminu rządowego, przepisanego rozpo- 
rządzeniem c. k. Ministerstwa rolnictwa z 
dnia 11 lutego 1889, dz. u. p. Nr. 23, wzglę- 
dnie z 8 lutego 1903, dz. u. p. Nr. 30 dla 
pomocników w służbie techniezno-leśnej i 
ochronnej. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, Dz u. p. 
Nr. 60, względnia obwieszczenia e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej z 16 lipea 1879 
Dz. u. p. Nr. 100 w pierwszym rzędzie dla 
wysłużonych ce. i k. podoficerów. 

Ci ostatni kandydaci, jakoteż kandydaci, 
pozostający w cywilnej służbie rządowej 
winni wnieść własnoręcznie napisane i na- 
leżycie ostemplowane i alegowane podania 
za pośrednictwem swojej Władzy przełożonej, 
inni zaś kandyda*l za pośrednictwem wła- 
ś-iwego c. k. Starostwa, względiie Magi- 
stratu we Lwowie Jub w Krakowie do e. k. 
Namiestnietwa we Lwowie w terminie naj- 
dalej do 20 lipca 1912. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1912, 

C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


L. 8684/pr. 


(8058 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opzróżnionej posady 
starszego Bibliotekarza w c. k. Bibliotece 
uniwersyteckiej we Lwowie, w VII. klasie 
rangi, z systemizowanymi w myśl ustawy z 
19 luego 1907, dz. p. p. Nr. 34 poboran i, 


L. 8510.pr. 


tudzież celem obsadzenia ewentualnie opró- 
żnić się mającej posady Bibliotekarza I, klasy 
w VIII. kiasie rangi, z systemizowanymi w 
myśl wyżej powcłanej ustawy poborami, a 
mianowicie z płacą rocznych 3600 koron 
i dodatkiem aktywalnym 1104 koron, wzgle- 
dnie posady Bibliotekarza II. klasy w IX. 
klasie rargi z płacą rocznych 2800 koron i 
dodatkiem ażtywalnym rocznych 960 koron, 
rozpisuje się siniejszem konkurs z terminem 
wnoszenia podań do du:a 20 lipca 1912. 
Podania kompetencyjne o powyższe po- 
sady, opatrzone w dowody kwalfikacyi, na- 
leży wnosić do c. k. Dyrekeyi Biblioteki 
uniwersyteckiej we Lwowie. 
Lwów, dnia 22 ezerwea 1912. 
C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 


L. 8.945 (7995 3—8) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle jest 
do obsadzenia posada waźnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużo- 
n:ch certyfikatystów  zastrzeżońą posadę 
wnosić należy do 25 lipca 1912 do Prezy- 
dyum Sadu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 22 czerwca 1912. 


L. 9.738 (8061 3—3) 
IK o m k W i? s: 

Na posadę prowadzącego księgi grun- 
towe przy sądzie krajowym w Krakowie 
ewentualnie przy inuym sądzie kolegialnym 
I. instaneyi rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 35 lipca 1912. 

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej do Pezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 25 czerwca 1912. 


L. 2627 (8255 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lustratora 
gmia. 

Warunki : 

1. obywatelstwo austryackie, 

2 nieprzekroczony wiek 40 lat, 

3. ukończonych z dobrym postępem 
conzjmnie: 6 klas gims., 

4 złożony z dobrym skutkiem egzamia 
z rachunkowości państwowej, 

5. przynajmniej dwuletnia praktyka w 
urzędzie lustratora gmin lub analogiczna, 

6. dokładna znajomość ustaw admini- 
stracyjnych, udowodniona świadectwami 
władz przełożonych, 

7. dokładna znajomość języków krajo- 
wych w słowie i piśmie, 

8. znajomość prowadzenia gospodarstwa 
leśnego, wiejskiego tudzież pożarnictwa, 

9. vdowoäniony świzdectwem urzędo- 
wem lekarskiem bardzo dobry stan zdrowia, 

10. zupełnie uregulowane stosunki ma- 
teryalne, stwierdzone osobnem oświadczeniem 
kandydata. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2400 kor., dodatek aktywalny 400 
kor., prawo do 5-eiu ezteroleei po 10 pre. 
płacy. Zwrot kosztów podróży urzędowych : 
6 kor. dyeta, 40 hal. za klm. i IL klasa 
koleją. 

Stabilizacya po 2 latach zadowelni2ja- 
cej służby i dobrej splikacyi wedle uznania 
Wydziału powiatowego. Prawo do emerytury 
zapewnione statutem emerytalnym. 

Podania zaopatrzone w oryginalne do- 
kumenty i dokładny opis życia, wyszezegöl- 
niający przebytą praktykę, potwierdzony przez 
władzę przełożoną kandydata, nalesy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Stryju w ter- 
minie nieprzekraczıluym do dnia 15 lipca 
1912. 

Objęcie possdy powinno nastąpić o ile 
możności już 1 sierpnia 1912. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Stryj, dnia 26 czerwca 1913. 

Prezes : 


Onyszkiewiez. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 2/12 (2) (8076 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Rzeszowie wskutek wniosku e. k. Prokurato- 
ryi Państwa w Rzeszowie na podstawie 
$ 498 p. k. orzekł: 

1. Treść ustępu zamieszczonego w Nr. 
25 peryodycznego pisma drukowego „Gazeta 
ojczysta* z daty Rzeszów dnia 28 czerwca 
1912 artykułu z napisem „Majątki areyksig- 
igt“, zaczynającego się od słów „Rzecz na- 
turalna* do słów „płacić powinno“ i od słów 
„8 my Polacy...* do słów „niebezpieczeń- 


stwem narodowem* zawiera przedmiotową 
istotę zbrodni z $ 64 u. k. 

2. Zarządzoną przez e. k. Prokuraterye 
Państwa w Rzeszowie konfiskatę powyższego 
czasopisma zatwierdza się z tem, że cały za- 
brany nakład tegoż ma być zniszezony. 

8. Zakazuja się rozszerzania inkrymino- 
wanych ustępów powyższego artykułu a za- 
kaz ten ma być w formie ustawą przepisa- 
nej po myśli $ 20 ustawy prasowej ogło- 
szony w najbliższym numerze iukryminowa- 
nego czasopisma. 

©. k. Ba? obwodowy. jako prasowy, 
Oddział VIII 
Szeszów, dnia 24, czerwca 1912. 


Kuratele. 


L. cz. P. VII. 84/12 (17) (1428 3—3) 
Bdykt. 

Za marnotrawee uznano Włodzimierza 
Matkowskiego w Bereżnicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Teofila 
Bereźnickiego w Bereżnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 13 kwieinia 1912. 


L cz. IV. 357/88 (50), P. 92/12 (1) (8141) 
Edykt. 


Za umysłowo niedolezug uznano Ta- 
eyaune Kucza w Szezawniku. 

Kuratorem jej ustanowiono Waska Ku- 
ezę, gospodarza w Szezawniku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 14 maja 1912. 


L. cz. P. 110/11 (4) (1832) 
kd 


ykt. 

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Juroczkę w Wiszenee. 

Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Kurniekiego w Wiszenee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 28 maja 1912. 


L. cz. P. V. 23/12 (11) 
Edykt. 
Julia Lubieniuk z Kamionki str. uzna- 
ną została marnotrawną, a kuratorem jej 
ustanowiono Mykietę Barabasza z Kamionki 
strumilowe). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kamionka str., dnia 30 marca 1912. 


(8134) 


L. cz, L. 2/12 %, (7388 1—3) 
ykt. 

Profir Szwed uznany umysłowo niedo- 
łężnym, kuratorem ustanowiono Hrycia Bartka 
z Krecowa. 

Ü. k. Sd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, 1 czerwca 1912. 


L. ez. P. 50/12 (25) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Mortowskiego w Zawadce. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Kazi- 
mierza Mortowskiego w Zawadce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Fryszt:k, dnia 19 maja 1912. 


(7440) 


L. ez. L. 10/12 (9) (7887 1—3) 
Edykt. 
Maciej Koterbicki uznany umysłowo 


niedołężnym. 
Kuratorem ustanowiono Jana Koterbi- 
ckiego z Huty brzuskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 1 czerwca 1912. 


lz Lo1fiA c (8135) 
d ; 

Za marnotrawcę uznano Ilka Bukałę w 
Benowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
Tuczapskiego w Bonowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kraków, dnia 22 lipca 1911. 


L. cz. P. 84/12 (9) 
Eäykt. 
Za marnotrawsego uznano Izaka Abra- 
hamowieza w Haliczu. 
Kuratorem jego ustanowiono Samuela 
Abrahamowicza w Zalukwi, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 10 maja 1912. 


(7974) 


L. cz. L. 4/12 (19) (7389 1—3) 
Edykt. 
Wilhelm Löffler nznany marnotraweą. 
Kuratorem ustanowiono p. Floryana 
Kozłowskiego z Lipy. 
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 1 czerwea 1912. 


era. 11712 (0) (7447) 
E 


d'y kii 


Szezygła z Ropnjowa a przebywającego na 
robocie w Polskiej Ostrawie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bu- 
bule z Rupniows. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. L. 2/12 (4) 
Edykt. 

. _ Za umysłowo niedełężnego uznano Woj- 
eiecha Kwietnia w Podborzu. 

Kuratorem jego ustanowieno Pietra 
Dudka w Podt orzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl w., 2% lutego 1912, 


(7629) 


Ta © P, IV. 2212 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jurka Sydora 
w Suchrowie. 
‚„ Kuratorem jego ustanowiono 
Sydora w Suchrowie, 
C. k. Szd powiatowy, Cddział IV. 
Chodorów, dnia 19 stycznia 1912. 


(7682) 


Iwana 


I. cn. P, II. 84/12 
Kady 
Za marnotrawnego uznano Pawła Soło- 
nynkę w Podhajcach. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Mostowego w Podhsjeach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 3 kwietnia 1912. 


(7702) 


Piotra 


L. c. P. III, 120/12 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Pławuckiego s. Greska w Białym Potoku 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Pławuckiego w Białym Potoku. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Qzortków, daia 28 maja 1912. 


L. w. L. 5/12, P. 109/12 
Edykt 


(7523) 


(7551) 


B Za marnotrawnego uznano Stefana 

abea w Bystrem. 

p Kuratorem jego ustanowiono p. dr. 
fancjszka Raucha, adw. w Starym Sam- 
borze, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Stary Sambor, dnia 20 maja 1912. 


Le, L. VII 2/12 (5), P. VIII. 74/12 (1) 
(7686) 


Edykt. 
„, Za umysłowo chorą uznano Helene 
Wilezek w Con. 
Bajsa atorem jej ustanowiono Onufrego 
alse w Gorlicach. 
„k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Gorlice, dnia 7 czerwca 1912 


L. ez, p, 67/12 (10) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Hryhor- 
Usaką w Iwsnczanach. 
Uratrrem jego ustanowiono Iwana 
Kolyka w Twanczanach. 
.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 28 maja 1912. 


(7132) 


ka H 


P. 86/12 
r kt. 
«8 chorą ns umyśle uznano Annę Wnęk 
z Domaragza, kuratorem jej ustanowiono 
Wincentego Wnęka z Domaradza. 
R. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Izozów, dnia 15 kwietnia 1912. 


L. cz. L. V, 16/11 (8), (7486) 
Edy 


L. Gz. I, 164/12 (7) 
7 Edykt. 
„ap, * umysłowo chorego uznano Józefa 
Gydkowskiego w Tarnowie. 
ratorem jego ustanowiono Włady- 
slawa Krupe w Tarnowie. 
r Sąd powiatowy, Oddział I. 
arnów, dnia 15 maja 1912. 


(7482) 


L. cz. L. 1/12, P. 63/12 
Edykt. 

id Za Marnotrawną uznano Jadwigę 1-0 
Widurek, 2.9 Apostół w Tyńcu. 

Kuratorgm jej ustanowiono Piotra Apo- 
80Spodarza w Tyńcn. i 
SES. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kawina, dnia 31 maja 1912. 


(1614) 


stoła 


L. cz. P, 47/12 (9) 


Edykt. 


Za marnot Marye; Ba- 
Byla Jal otrawną uznano Marye. Ba 


(9605) 


| Beide 
Za marnotrawnego uznano Wojciecha | 


11 


Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
w Bieezu, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 80 kwietnia 1912. 


Der. PAL 20/13 
Edykt. 
Za marnotraunego uznano Józefa Ko- 
eonia w Witowicach göruych. 
Kurstorem jego ustanowiono Mikożaja 
Struga w Witowicach górnych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sacz, dnia 21 lutego 1912. 


(1343) 


L. ez. P. V. 90/12 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Wasyla 
Szurgsluka Semena w Werbizu niżnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedore 
Tulikę w Werbiżu niżnym. 
C. k. Bad powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 20 marca 1912. 


(7734) 


L. ez. P. 9412 (6) (1274) 
Edykt. . 
Za marnotrawnych uzaano Haske i Mi- 
chała Mełymuków we Fr.dze. 
Kuraterem ich ustanowiono Andrucha 
Kruhleka we Frsadze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 18 kwietnia 1912. 


= 
Lieytacye. 
L, cz. 4304/11, E. 748/12 (8173) 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 8 
odbędzie się każ”ocześnie o godz. 10 przed 
południem dnia 2 sierpaia 1912: 

1. licytacya 2/8 części realności objętej 
lwh. 1206 gm. kat. Gródek Jagielicński, 
składającej się z p. b. 1. kat. 117 objętości 
l ar. 26 m.? wraz za swjącym na niej do- 
mem murowanym dłużnika Abraham: Her- 
scha Maudelke:na własnej ocenionej na 
3750 koron, 

2. lieytacya całej realności objętej lwh. 
11 oraz poiowy realności objętej lwh. 517 
gm. Bratkowice dłużnika Michała Feszezy- 
szyna własnych. 

Realność Iwh. 11 gra. Bratkowice składa 
się z p gr. l. kat. 219/2, na której stoi sto- 
doła i stajnia, 222/2, 264/2, 265/5, 388,2, 
837/1, 338/2, 265/18 i 223/1 obszaru 47 ar. 
12 m.?, zaś realność lwh. 517 tej samej 
gminy składa się z p. b. l. kat. 91 obszaru 
il ar. 89 m? na której stoi chata, 

Realność lwh. 11 oceniona jest na 
1392 kor., zaś połowa realności lwh. 517 ua 
1060 koron. 

Najniżeza cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi: ad 1. — 1875 kor., ad 
2. a) 928 kor., b) 706 kor. 66 h.. 

Warunki licytscyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłsky niedopasxezinę, należy zgło- 
sić de séu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie Keytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj: co Čo samej nieruchomości nia 
Głyty być Już ze skutkiem podaostona, 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary 6a powyższych naieruchamościach bądź 
oweenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaczjnego powstaną, zawiadamiazte 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sg- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymiericuego I nie wskażą temuż sy 
dowi peinomcenika do doręczeń w sisduibi- 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagielloński, 22 czerwca 1912. 


(8261) 


PAG 


L. cz. E. 737/12 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu, zastąpionego przez 
adw. dr. Tarnawskiego odbędzie się dnia 
16 sierpnia 1912 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14 licytacya 1/2 realności lwh, 354 
ks. gr. gm. Buszkowice, składającej się z 
pastwiska. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 6695 kor. 
Najniższa cena wynosi 4463 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
ustala się i; odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastraley, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr, 14. 
Takie prawa, wobee kióryeji niplej- 
sza lieytacya byłaby niedcpuszezalna, należę 
zgłosić do szdu nsjpóźniej przy WYYRACEG 
! nym terminie licytzcyjnym, inaczej rószaxe- 

nia tego rodzziu eo de samej nierachomaści 
| nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
| 87006. 


„UGazeta Lwowska“ Nr. 149 z dnia 3 lipea 1912, 


(u gacby, dls których jakie prews lubi L- cz. S. 18, 14, 15/12 (1) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieję, bądź w toku nostenn- 
wania licytacyjnogo powsiszą, rawiadsi 
będą o delsaych wyGerzeniech Gera 
powania jedpuie prezes praviieie un th 
sądewej, jeśli nia mieszkają w okres 
use] wymienionago I mie Wokal temat s6 
dowi pelaomoenika do derszweń w glodsih'8 
Sądu zamiesziżicza. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 8 czerwca. 


Upadłości. 


L. cz. S 2/9 (127) (8263) 

W konkursis Iraka Wilfa wystąpił za 
rządca masy adw. dr. Hawliczek z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy się 
ma sprzedać wszelkie wierzytelności masy 
dotąd nieściągnięte z wolnej ręki za jaką 
bądź cenę oraz czy się ma zwrócić Marku- 
sowi Wilfowi kwotę 700 kor. złożoną przez 
niego jako wadyum, a przepadig na rzecz 
masy. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku oraz celem likwidacyi i uporzgdkowa- 
nis dodatkowego zgleszsnych wierzytelności 
i tych, które zostaną zgloszcne do dnia 6 
lipca wyznacza się audyeneye na dzień 8 
lipca 1912 godz. 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Dobromilu, w biurze 
Nr. 8. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzyeieli 
konkursowych. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 20 czerwca 1912. 

Komisarz konkursowy. 


L, cz. 8. 6/12 (5) 
Sprostowanie. 
Przy ogłos'eniu edyktu konkursowego 
tutejszego sądu S. 6/12 zaszła w Nr. 140, 
141 i 142 Gazety pomyłka drukarska w ten 
sposób, że zamiast nazwiska krydatarynsza 
Józef Keisch ogłoszono Józef Reisch. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnie 25 czerwca 1912. 


(8250 1—3) 


L. cz. S. 9/12 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mojżesza Kariinera w Bohorodezanach. 

Kamisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Wacława Wrzesnio- 
wskiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Herscha Haara w Bohozod- 
czanach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 18 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Boborodczanach, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, Wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowey lub zamianowania 
invego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby 60 do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e k, sądzie powiatowym w Bohorodeza- 
nach najdalej do dnia 80 lipca 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 30 lipca 
1912 godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzyeielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bo- 
horodezanach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 4 czerwca 1912. 


(8013 3—3) 


(8113 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie zezwolił na otwarcie kupiecziego kon- 
kursu do maiątku spólki jawnej zarejestro- 
wanej pod firmą Ludwik Sander i Ska w 
Krakowie, hasdal korzenny przy ul. Floryań- 
skiej 81, jakeiez do piywatuego mejątku o- 
sobiseie odpowiedzialnych spólników Ludwi- 
ka Sandera z Krakowa (Fiorysńska 19) i 
Kazimierza Gie:uli z Krakowa (Długa 34). 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. dr. Kazimierza Dąbro- 
wskiego, zaś tyraczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Rudolfa Friihlinga, adw. kraj. w Kra- 
kowie, 

Wierzyeieli wzywa się, ażeby na su- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4 lipca 1912 
godzina 10 przed południem w tut. sądzie 
w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumenty, po- 
Świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoja wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się takża tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi Z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 sierpnia 
1912 a na audyeneyi likwidseyjnej, na dzień 
5 września 1912 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nieh porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyeielom 
jak i masie upedloseiowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszania 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nyeh na podstawie formalnego projektu po- 
działu.* 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
woluym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety wowskiej*, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temza miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 

Krasków, dnia 19 czerwca 1912. 


L. cz. 8. 3/12 (8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd cbwodowy w Przemyślu z - 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Arona Bergera, jawnego spólnika 
spółki zarejestrowanej pod firmą Aron Ber- 
ger i Ska. 

Komisarzem konkursowym mianuje sie 
c. k. radcężsądu kraj. Władysława Grzedziel- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
p. dr. Maurycego Dawida, adw. w Prze- 
myślu, 

„  Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 sierpnia 1912 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 16 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić x roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszexenis, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord, konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 1 września 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
10 września 1912 godzinę 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól. 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwola- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskuteeznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidaeyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug: dowego 


(8198 1—3) 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowenia 
konkursowego umieszczać się kędzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nia mieszkają w 
Przemyślu lub w puhlizu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla d ręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałago, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpirezenstwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

©. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 26 czerwca 1913. 


L. cz. S. 4/12 (2) (8161 1—8) 
Edykt konkursowy. | 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Chaima 
Hab:rs, kupca w Skołem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Machnowskiego 
w Skelem, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p dr. Raresa, adwokata w Skolem. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 8 lipca 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Skolem przediozyli doku- 
menta, poświadczające ich roszezenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Skolem 
najdalej do dnia 31 sierpnia 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 16 wrze- 
śnia 1912 godz. 10 przed południem w tym 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jk i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. _ 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skolem lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla „doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. S. 3/12 (2) 
Ed;kt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Mariem 
Haber, właścicielki realności w Skolem. 

Komisarzem konkursuwym | mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Machnowskiego 
w Skolem, zaś tymczasowym zauwiadow cą 
masy paaa dr. Raresa, adwokata w Skolem. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 lipca 1912 
o godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Skol- m, przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich rosiezenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianewania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swa, 
chociażby co do nich spór ;uż zawisł, sto- 
sownie do vrzepisów ord. konkurs, w e. k. 
sądzie powiatowym w Skolem najdalej do 
dnia 31 sierpnia 1912 a na audyeneyi li- 
kwidacyjnej, na dzień 16 września 1912 
godz. 10 przed p'łudniem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególaym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosle przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznienych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się 1 zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołeć ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania, 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
s:i urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skolem lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejseu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Stryj, dnia 24 czerwca 1912. 


E. cz. 5. 232.(D 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salamona Schorra, nieprotokołowanego ku- 
pea w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajow. Hennera, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Gelbarta w Kołomyi. 


(8195 1—3) 


Wierzycisli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 28 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 74, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, kté- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów «rd. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 27 lipea 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 29 
lipca 1912 godzinie 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo palnomvenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 14 czerwca 1912. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem i maja 1912 r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


540, 7254), S25, 950 
codziennie. 


codziennie. 


codziennie, 


626, 934 


dziele i rz. kat. Święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


ma dworzec „Lwöw-Podzameze“: 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136*), 200, 510, 1012, 1031) 
f) z Krasnego. *) !od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. 


% Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


Ze Stojanowa: 942, 61, 


na dworzec „Lwów-=Łyczaków* : 
4 Podhajee: 708%), 1031, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 
Pociągi 


na dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 


517, 930 


SPA maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 140 


od 1 maja do 31 maja 342, 930 


Z Janowa: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


śnia 1010 


8 wrzegnia 900 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja do | 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem doj 559 rano, są ozna- 


Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 2008), 


| Przychodzą do Lwowa: 
| 


*) z Tarnowa, $) od 15 maja do 30 września włącznie 


f) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


j) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
Z Czerniowiec: 1205, 51577), 5457), 740. 1025*) 155, 552, 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi, tj) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 


| Z Podwołoczysk: 7%, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10487) 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec główny : z 
| Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, Q05$), 245, 345%) | 

546j), 605, 700, 730, 1110 | 

*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eodziennie. 

Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2168), 227, 2504), 840, 1112 


t) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 


1130 


dzielę. 


N dziele. 


Do Janowa: 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Peciąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południn do Krasnego, odjeżdża s peronu położo- 


nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdźa z peronu 3, 


schody III. 


Odchodzą ze Lwowa: 


sim AŻ 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 493. | 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzamczeć : 
Do Podwołoczysk: 6%, 1055, 


7) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa : 812, 538. 


z dworca „Lwöow-Kyezaköow“: 
Do Podbajee: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


lokalne. 


z dworca głównego: 


| 

| Do Brzuchowic: codziennie 602 

| codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do BI sier- 

pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


codziennie : od 1 maja do 30 września 1015, 803 
w niedziele i święta rzym. kat, od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


dworca głównego: 


f) do Mszany. 


250, 610, 915, 937, 225, 30%), 62), 


220+), 242, 3077), 901, 


Az e 


Wzę 


dni 


l 
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Lieferungsausschreibung. 


Die k. k, Nordbstindircktion vergibt für den Winter 1912/13 im Wege einer öffent- 
lichen Ausschrribunz 2 e Lieferung von 6476 Siück Schneep!anken. 

Di» näherer Bestimmungen dieser Vergebung und Lieferung können bei der Abtei- 
lung für Bshnerhaltunz und B » der k. k. Nordbahndirektion (Bureau III”) Wien 11/2 
Nordbalınstrass# 50, 2 Stock g: gen Vergütung der Druckkosten von K — 50 behoben 
oder auch geger Erlag das Portos bezogen werden. 

Daselbst werden such alle hierauf bezüglich Auskünfte erteilt. 

Des in allen Teslen volisiändig ausgefühlte Offert ist unter Verschluss mit den unter- 
fertigten: Allgemeinen Bedingr'ssen betreffend die Vergebung & Lieferung von Materia- 
lien und Ausrüstungsgegensiänden für die k. k. Staatseisenbahnverwaltung bis Jängsters 
22 Juli 1912, 12 Uhr Mittags beim Einreichungsprotokoll der k. k. Nordbahndirektion 
in versiegelten und mit der Aufschrift: „Offert für Schneeplanken“ versehenem Umschlage 
einzubringen. 

‚ Offerte, die nach dem oben bezeichneten Zeitpunkte eingebracht werden, oder den 
Beäingtungen dieser Ausschreibung nieht vollkommen entsprechen nicht b rücksichtigt. 

Die Ofierenten können der am 24 Juli 1. J. 12 Uhr Mittags stattfindenden kemmis- 

sionellen Offerteröffnung beiwchnen. 


Wien, im Juni 1912. 
K. k. Nordbahndirektion. 


K. k. Nordkahndirektion. 
D. Z. 56.103/1912 


e= 


Bauausschreibung. 


Für die Ausführung der Teilstrecke Suchau Teschen der Lokalbahn Schönbrunn- 
Tescher mit einer Avaweigu:.g nach Freistadt ist die Herstellung des Unter-, Ober- und 
Hochbzues, sowie die Bahneinfriedung, Lieferung und Versetzung der Bahnzeichen im An- 
gebo'SW»ga zu veresben. 

„ Pie Bauvargebung erf.lgt ruch Einheitspreisen (für Hochbauten über der Normal 
linie àth Pauschalreisen) welehe der Anbotstelier selbst in die beziiglichen Beilagen 
0, F wd E einzuse'ren hat 

D 8 Vollendung der Uxterbxuobiekte mit eisernen Tragwerken ist derart durchzu- 
führen, dass mit der M:ntierung der Risenbahnkonstruktionen am 1 Juni 1913 begonnen 
werden dann. 

Die Detailpläne des Vergebumosoperates, sowie die Drucksorten als: Angebotsfor- 

mulare, Bedingungen, Verzeichnis der Arbeitsgattungen und Arbeitsmengen, Preisliste, 
die Bedingnisse und sonstige Beilaren der Angebote sind bei der k. k. Nordbahndirektion 
in Wien Äbihig, III. Zimmer 60 im II. Stock des Direktionsgebäudes einzusehen und kön- 
nen d:e vorg-schriebenen Drnevsorten daselbst käuflich erworben werden. 
‚© Ang-boie sind unter versiegeliem Umschiage mit der Aufschrifi: Angebote in 
Betreff des Banes der Teilstrecke Sachau-Teschen versehen, bis spätestens 25 Juli 1912 
12 Uhr Mittags im Einreichungspretokoll der k. k. Nordbahndirektion Wien II. Nord- 
bahastrasse 50 zu überreichen. 

„Die Mioffnunz derselben findet am 26 Juli 12 Uhr Mittażs bei der Abtlg. II. statt 
and Ist hiebei cas Erscheinen der Vertreter der Offerenten gestattet. 

Die Anbotstelier haben bis 15 August 1912 im Worte zu bleiben. 

Das Vadium beträgt fünf Prozent der in den bezüglichen Verzeichnissen der her- 
zustellenden Arheitsyattungen und Arbeitsmengen und der auszuführenden Hochbauten 
(Beilege © und F des Angebotes) ven Jen Anbotstelier selbst ermittelten Summen, das- 
selte ist vor Kinreichung des Angebotes bei der k. k. Hauptkassa der k. k. Nordbshn- 
direktion in Wien II. Nordbahnstrasse 50 im Baaren oder zulässigen Staatspapieren zu 
hinterlegen, 

Angebote, welche nicht bis spätestens 25 Juli 1912, 12 Uhr Mittags bei der gefer- 
tigten Direktion eingereicht werden, 'erner solche, welchen die vom Anbotsteller ordnungs- 
mäss'? Ausgefühliten und unterzeichneten Mengenverzeichnisse © und F, sowie die Preis- 
liste nicht bejgeschlossen sind, dann solche für welche das vorgeschriebene Vadium nicht 
rechtzeitig «legt werde, endlich jene Angebote, in welchen eine gänzliche ode: teilweise 
Änderung d:r Grundlagen des Angebotes angestrebt wird, werden als nicht eingelangt 
sugesenen, 

Wien, in Juni 1912. 
K. k. Nordbahndirektion. 


(Nachdruck wird nicht honorirt). 


—— 


C k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 370JIIL. (8) 


(8256) 


Rozpisanie robót. 


C. k. bDyrekcya kolei państwowych w Stanisisw.wie ma zamiar oddać w drodze pu- 
blieznego przetargu (wykonanie przedłużenia istniejącej remizy dla lokomotyw o 2 stano- 
wiska wraz z uzupełnieniem odwodnienia tejże dostawy żelaznej konstrukeyi dachowej 
wraz 2 montowaniem w stacyi Chodorów linii kolejowej Lwöw-ltzksuy, 

Oddanie robót nastąpi na podslawie cen ryczałtowych, powyżej linii normalnej w pla- 
nach oznaczonej. 

Fostauowienia dotyczące wnoszenia ofert, plany, wykazy, ogólne i szczegółowe wa- 
runki kudow*, formularze dla ofert mcyą być w biurze dla konserwacyi i budowy kolei, 


oddział III. « F. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie w godzinach urzędowych R i 


przejrzane, tam też można otrzymać formularze ofert. 

„Załączniki ofertowe muszą być przed oddaniem oferty na dowód przyjęcia do wia.lo- 
mości przez oferującego własnoręcznie podpisane. 

Oferty wraz z wykazem cen ostemplowan= 1 K od każdego arkusza, opieczętowane, 


mają być cpałrzone napisem: „Cferta na, wykonanie remizy dla lokomotyw w Chodorowie | É 


i oddane najsóżniej do dnia 20 lipca 1912, 12 godziny w południe do protokołu poda- 
wezego c. k Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie lub też ofrankowane nadesłane 
pocztą. 

Komisyj::e otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 1 godzinie w południe, przy- 
czem mogą być oferenci lub tychże wykazami zastępcy osobiście obecni, 

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych 
w Stanisłan owle wadyum w gotówce, wynoszące 5 pre. oterowanej kwoty. Przy złożeniu 
Papierów na'2ży Wżrtość ich obliczyć przy uwzvlednieniu 90 pre. kursu dziennego. 

Oferenci związ8ni swemi ofertami Co końca sierpnia 1912 włącznie. 

O. k. Dyrekeya kolei państwowyci w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia 
Względnie odrzucenie ofert pizedłożonycj według swego swobednego uznania. 
„EJ w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze nie będą uwzglę- 


Stanisławów, w lipen 1912. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
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Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU“. 


EE BĘ Ważne dla wyjeżdżających. 


& k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20°, we Włoszech, 
Franeyi i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranieznych miejscowości kapielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacji. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. je w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
niezuych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
Żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzedni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich poeiągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


En En ei eo 


Dr. Stanisława Warmskiego | 


PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w blurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 
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k N a ne 
wasae 


„Meister der Farbe 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 
ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaz Hausmana. 


EN g nn TR N erh D 


„OSTATNI HAMLET“ 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Cena 5 koron — Stron 380. 


 ,„„Ostatniemu Hamletowi‘‘ przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesująca, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


ao he 


Kuryer r 


Hire Mie. - RNA 
kolejowy Sena 10 naterzy. 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 
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| PŁYTY IZOLACYJNE 


| 06 FUNDAMENTÓW, 2 
ji SWOŁA BE STYYLOWANK Ka 


ú U a 30. 2 Imi dig 


E ATEN 


Sirzymalem 
świeży transport 
HERBATY CHINSRIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczia 


harbaża onge . . . « i 1 1 ia 3 1 kor. 3:30 
ei Souchong . . ee en WR 
w Souchozg zbiór majowy . „o 6— 
KRaysow .. : ee zi EP 
Wyslowkl z herbat . POK CAL. ZW A 
Fyelewii z najlepsayoh herbst . est: 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIĘDLA we Lwowie 


ol, Teatralna 3, mepszeciuw Kafadry. 


ze 
E 


COOKA KA A POTC 


Fabryka założona w r. 1789. 


Anna Szydłowska 
Rd 
Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek I. 45. 


Jedyna krajowa fabryka świec woskowych 


"a 


poleca: 
Świece kościelne, ołtarzowe v woski białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. i 
Wosk pszezelny żółty, wosk „sas iny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. Ę 
Kwiaty batystowe do świece ręcznej roboty, — Kadzidło królewskie. i 
ü 


Cenniki na żądanie opłainie. 
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SKŁAD POwWozow — 
KL. STRONIENSER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


ROR ee 


abw w A EA OE EK KKA WATA mare 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków 


Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Sanoku 
odbędzie się dnia 15 lipca 0 godz. 9 rano 
w lokalu Towarz. pod Nd. 92 w Sanoku z następującym 
Porządkiem dziennym: 
Zmiana $ 19 statutu. 
Sanok, dnia 24 czerwca 1912. 


Pinkas Englard 
Prezes Rady Nadzorczej. 


——— | BALA © wie 


ma 


„kabliwości świata Em ale | tei 


uapigał prolesor uniwersytetu dr. M. Perty, 
grobu. Chłopiec 2 
pasiwe Li chyw 


:: Ssmpalys i antyp 
ret do Beer t 


ea czuje nisp 
; s tanie w H 
iu f Haluegnunye aarodowa, Ludzie 
jako has da Rra zairudnianić a życie. 1: Mist któzy barn Inga żyją. Ladzie którzy mie 
nie jedza | niędy mia Ania. Indie KORA przechodzą prze zamknięte drzwi | przoż ściany. udzie którzy 
liżą mury i poły TAA kęmienie. Lwleie którzy umicrnją 4 przyjemność g fuzia stórzy zabijają warakium 
Pachniycy Iudvie, Mania samobóloea Lp. ewenat Hario. o tieałach. celna M zyka w giiwie 
uraierającego dicke Osabliwa muzyka na ostatnia urodziny poety. Osobliwy spiew przy mierci arlacheine; 
ziamiaakj. Panienka złniśzoza z ietarzu. Pręt de p klywania podziemnycii wód i pozładów metalos 
Przepowiednie i pruernaszenie. Sen. Skutki imagini Ślepy profesor wrklads ogtykę i okiąśnia w nosz 
stań gwiazd na miebio. powiat jest peien uudów. Du ólnx wrażliwość. Wzajemna oddziażywanie daszy 
1 ciała, Amyst centralny. Zjawiska u uu. ierujących. Śwłuzi ludzkie które pachną i nie ają się 4 pamiz- 
uników anne) urtgathi. Starr zek Kiry robie sobla nsdzieję, że będzie mógł Żyć wincznie, Seren nio s? uć 
mię zna 20 $a gang. Ostatni sem turysty. Weurzasranie vwarlych. rólowie, którzy istnieja jesze ze tziko at 
spstach. Hrabina która zie znosi widoku sweick dzieci, Ludzie którzy żyją samym zapachem, It 4 ii. 3 


Cena za gotówkę K. 2*10, za pobraniem 2'55. — Do nabycia 
wg biurze 8. SOROŁOWSEKIEGO we Lwowie, pasaż Hanamane 8. 


— 


Z drukarni Wł, Łozińskiago (pod zarządem J 


4 FABRYKA ASFALTU PAPY DACHOWEJ © 
inż. SZELIGI-LYSZKIEWICZA 


$ Sezan wiosenny I leini 1912. 
= Rrpow „| kason 7 kormi 
s ly i) DIY mgo I kupon 10 koren 
SM A IW l kupon 12 zoror 
"MAJ AN EN Sa | wysta ozy na komale-I} ba taca 
zs 22e ne vyränmea Möstle s] kapon r koron 
7 A Fo LT DO OSUSZ nn | i Gunda, inodnie,k nizelka yt kupon 18 karon 
ne y. |! ASPALT ’ OSUSZE 1A i | koss i cad | I kupon 20 koron 


Ä, ENEN PON JA I 


Kiedcpsda ), 


at 

GGCNYCH S (ki 
: | i "KISZĘZY ERZYEER ORZEWEY | Ek 
są W- _® BUDYKKACIA są 


1 ZAWILGEGUNIGH SEIEN. Kupon ua czarny ubior Na: kor. 20— 

rę niemniej materya na narzutki, lodeny tury” 
styczne, jedwabne kamgarny ete. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 


telności 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściśle według próbki. 


SEEN 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
potitem 4 halerzy. 


6 albo 4 pok 
Asnyka 1, Il, piętro, air 
balkon, ee, yka Tanio do wynajecia od 
1 lipca 1912. Wiadomość tamże, parter na prawo 


p Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję. 


JC aam 
nen 


N m nn 
pP oHroie umeblowane i wspólne dla panów, czy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3. 


ortepian pierwszorzędnej firmy — mignon, 
model najnowszy krzyżowy, pełne piękne tony. 
Tanio sprzedam, Ruska 3. 


p Ź 
SEE ZK TAD Hi r M ABE mir 


urn 


BRZUCHOWICE 


POD LWOWEM. 

Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piee pickarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa- 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie- 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g.2—4 po 
południu lub M leisen Nr. d. 210. Obok willi 
. dr. Bałfabana. | 


Mmachunkowość. 
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 


wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
| można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 


skiego, Liwów, ul. Chorążczyzny l. 16. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu | przeszło twa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY” w r. 1912 zamieści najnówszą a povie W Wł. t St. Reymonta p. t.: 
__ „Rok 17/94 (czasy Kościuszkowskie). 
- _ Bolesława Prusa: „PRZEMIANY“. 


Premia haau niani „TYGODNIKA ILLUSTROWANESO« 


— „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IE.) 
Album Kartonów KONSTANTO? GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców Syueryjskich, 


1912, 


12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
Ciekawe powiesci polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Ulusir.“ tylko kor. 10—, w oprawie kor. 16— 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al, 
Dumasa (ojca) „Sprzysiezeni“; W. Karczewskiego „W Wielgiem“ ; Wincentego Rapackiego „Hanza“ ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk“; Wotodego Skiby ” Siedmioletnia wojna“ ; Karola Dickensa. „Magazyn sta- 
rożytności“; Erekmana Chatriana „Daniel Br Z. T ER 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Ww on z przesyłką pocztową: 


WE L* WIĘ: 


kwartalnie 6-80 kor, z oprawą książek 8:80 kor. kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 870 ka 

półrocznie 13.60 kor., p x 16:60 kor. pölroezui.: ik 40 kor., > 5 17:40 kor. 

recznie 2720 kor., 3 5 38-20 kor. rocznie 26:80 kor., M a 3480 kot. 
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 

Prenumerate przyjmują: Administracya „Tygodaika Ilustrowanego” we Lwowia, 


Prang Hwzsmana |. 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


| TARYFA FRACHTOWA 


ze uwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Kalieyi i Bukowinie 
i DRE przez M. FISCHLERA BR BBE 
Ganz 2 PRE x przesyłkę pocztową 2 kor. 10 hal, xa 
. erbraniem 2 kon. 55 kal. 
Główny ad: Biuro ST, SO: Z0ŁOWSKIEGO 


SOE 
iwów, pasii Hausmana 9. 


m nn 


"Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
isłajscowe, zamisjacowe, wiedeńskie, zagraniczna, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
I.LUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE. przyjmuje prenumeratę z dowiewz, 

w miłejęcu lub wysyłka na prowincyż po cenach redakcyjnych 


Alansye dzienniyów I ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Oglaszenis da wszystkiek plam ralianlel. 


—— 
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ul Czaraloskiego L 12 ralęfon 837. 


| Prawdziwe materye berneńskie | 


= 


